
M  24!* Kraków 20, Października —  Poniedziałek.
W ychodzi n  K rak o w ie

codziennie, wyjąwszy N iedziele i .Święta.
C e n a  :

w k r a k o w te  m iesięczna  6 zip- — k w a rta ln a  16  z ip . p o lsk a  m oneta  
W iff a i d  k w a rta ln a  razem  z p rz e sy łk a  pocztow a 5 z łr . 2 0 k r. m- k. 

1‘ r z e d p t a t a
p rzyjmuje się w K sięgarni J ózefa  Czech a  przy Głównym  R ynku N r 4 5 5. 
Pieniądze przesyłaj.", się franco  poczta w p r o s t  do b i o r ą  EXi'Ei*VCVI c z a s u  

wyraziwszy na k o percie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z  e."

«*>**>Jn inją  «i ę
OGŁOSZENIA, r o zpra w y  o d e zw y  wszelkiego rodzaju.

DON TE 81K XIA literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

%» » | ! l a t ą
ad w iersza p ttytowego jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze. —  z dop łatą  1 0 krajcarów za każdą puhlikacyą na stępel rządowy

8, I b t  y
nicfi-arjcnwane nieprzyjm ują *if , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

m r  N um er pojedyńezy kosztuje 1 0 groszy.

Nr. 632. ArcybracUoo
M iłosierdzia i Hanka Pobozneyo.

N ajw yższa  ł a s k a  Najjaśniejszego Monar­
chy, którą. odwiedzeniem naszego ustronia 
w d ;. i ii 11 i następnych miesiąca bieżącego 
okazać r a c z y ł ,  niograniczyła się do samego 
obecnością J e g o  uszczęśliwienia mieszkań­
ców miasta naszego , na toż przybycie z u- 
pragnieniem oczekujących.

Ojcowska dobroć Jeg o  nie zapom niała  i
0 tych, którym smutne położenie i słabosc 
zdrow ia , z ich skromnych zakątków7, zbli­
żyć się do Niego nie dozw alały , mianowi­
cie o wstydzących się żebrać , pod opiek.) 
Arcybractwa Miłosierdzia zostających.

Z  hojnego w ilości 2  0 0  z łr .  m. k. dla 
ubogich miasta Krakow a przez Najjaśniej­
szego C esa rza  zostawionego daru, otrzyma­
ło  i Areybraclwo Miłosierdzia .obok reskry­
ptu J W .  Ettmajera I tadzcy  Ministeryąlnego
1 Naczelnika c. k. Komissyi Gubernialnej 
z dnia 16 m. i r. b. N r. 38129 udział w ilo­
ści stu z łr .  m. k . , dla rozdzielenia go po­
między ubogich, miesięczne wsparcie pobie­
rających.

N a  posiedzeniu A rcybraclw a dnia dzisiej-

nicy w przytomności Najj. Pana kawałek ścianyJ Są ludzie, co sądzą, źe jeszcze cztery lata obe- 
so lne jvoaslia^kb i rozbańkowali (w kruchy i b a ł -  cnego s tanu ,  a Rzeczpospolita we Francyi staje nr
wany rozkuli). Z tego miejsca Monarcha zeszedł na zaWsze. Zdaje mi s ię ,  że jeszcze cztery lata, r
spód komory „ F ra n c isz k a “ , zkąd już wyżej wspotn-jFrancyn powrót do monarchii sama wykrzyknie, 
niany most wswiecony 600 lampami i 500 świecami, Hr. Westmoreland wyjechał wczoraj na polewani 
ubrany w lesTpny i girlandy, wspaniały widok przed-jdo majątków hr. Esterhazy. Zabawi ton  dni 
stawiał, lo tem  udał się Najj. Pan ku jeziorowi R o- Przyjęcie jogo tutaj,  było bardzo uprzejme,
setti zwanemu. Jezioro to w ogroinnćj leży jaskini.
Brzegi jeziora i ściany jaskini oświecone były 900 
świecami i 320 lampami. Reflexya tylu płomieni 
w w o d z ie , huczna muzyka górnicza i nieustające

na
a

anie
kilka.

16 października.

wiwaty, wspaniały p rzed staw ia ły  widok. Ztaintądj . . .  , .  , , ,
zaprowadzono Najj. pa n , do komory „Steiuhausera“ J  ^  Wszystkich 0CZY zw roeone na Paryż. Po d ru-  
•'zarująca komora ta jest 45  sążni wysoka. Najsil- Cl° IclegraOcznym w tym kierunku goni cała pry-  

ejsze oświecenie niejest w stanie cała wysokość wolna 1 Pllbllczna ciekawość. Dzień zawczorajszy 
yraźną dla oka zrobić. Wstępującego do tćj k o -  ,,l,ał ,bYć stanowczym w polityce Prezydenta. Do tej 
ory IPonaroho, przywitały wystrzały mnździerzo-i ,wili źad,ia ważna wiadomość nie nadeszła. Mó- 

we. Echo odbijające sie od załomów i przegub wiono z pewnością o cofnięciu prawa 3 Igo maja, o 
ścian i sklepień, trwało kilka minut. Ziemia pod no- z,»ianie całego ministerstwa, o ustąpieniu Carliego; 

'■ 1 t rzęs ła ,  a huk wystrzałów wyrównywałjUwaźano za"mch ze strony prezydenta na rząd obe- 
• Przedstawiono Najj. Panu tutaj z jazd jfnJ  za prawdopodobny, a w skutku tego powstanie 

Ni> linie, z góry teoo wysokiego sklepie- “ du (d,ronie Rzeczypospolitej za nieuchronne,
sczało sie kilkaset górników z kagankamijEttUn . I10sc l<? > kl«r« strasznie działa na umysły,

' • . * . . .  mni or ai o na nnumi b a  cłńm  i ..     ,1 _

było nie do opisania, jak światełka i głosy z nie 
widzianej wysokości spuszczając się, powoli w głę 
binach się gubiły. Opuszczam inne arcy-cickawe i 
malownicze miejsca, jako Pieskow ą S k a łę , Siclec, 
Spaloną K om orę, z których każde inaczej ubrane, 
inaczej oświecone, Naij. Pana zajmowały. Główne
 N o n  p .  ’  . . . . . . .  i  r  t ' , :s / . e g o  o d b y t e m ,  s to s o w n i e  do  w z m i a n k o w a -  przyjęcie ^ ajj- Pana w podziemnej formalnej ogrom­

n e g o  r e s k r y p t u ,  r o z d z ie lo n o  tę  o f ia rę  p om ię - if*>  Si,1‘ e-hutow^ naziranei ^ahi ta formuje pudłu- 
. ^  i 1 . ‘ , y  i. « izny czworobok i ściany, i sufit to je d n o -s ta  jne ściany

d zy  p i ę ć d z i e s i ą t  n ie s z c z ę ś l iw y  cli w dów  i s t a r - ^ S0jj. Naprzeciwko wchodu transparent całą ścianę 
c ó w  w i e k i e m ,  k a l e c t w e m ,  i u b ó s tw e m  n ę -z a jm u ją c y ,  przedstawiał herb Najj. Pana śród ozdób 
k a n y c l l ,  S ta le  p r z e z  A r c y 7b r a c t w o  w sp ie ra - .a rch i tek .on icznych  oświetlony 1200 lampami; ze sufitu
live fi którzy wraz z wszystkiemi A r c y b r a - ■Pu*fc.i a ł y ■*? żyrandole rzęsisto oświecone. Nad 
v  5 . J . J . i, i. • wnijsciem chor dla muzyki. Sala ta napełniona była

ctwa opiekę tę  sprawujący mi czd o j ik a m i ,  z a - jmnóstwem gości. Gdy drzwi się sali otworzyły i Najj.
noszą najszczersze do P a n a  Zastęp  ów mo-jPau wszedł do-sali, przywitanym został pozdrowieniem 
d-fy o jak najpomyślniejsze dla Naj miłości w-„Niech nam żyje naszCesarz i Król.“ Mile podzięko- 
•szedo Monarchy 'i całej Jeg o  Najjaśniejszej|wawszy, szedł Najj. Pan śród rzędu strojnie i ma- 
Kodziny. powodzenie. lowni.cz.° ubranych Krakowiaków i Krakowianek aż

na miejsce dla siebie przeznaczone. — Pani Staro­
ścina i pan Starosta na czele 'dwunastu par chożyoh 
Krakowiaków, prosili Najj. Pana, by im pozwolił 
przedstawić sobie krakowskie wesele. Uzyskawszy 
pozwolenie, stanęli w koło, i przy odgłosie muzyki 
na przemiany tańcząc, śpiewali.

Po skończonem weselu Najj. Pan wyraził łaska­
wie zadowolenie z przyjęcia, jakie w Wieliczce 
znalazło JP. W agórze nadźupnikowi, pytał sję o na­
zwisko tego, któren transparcnla, oświecenia i sztu­
czne ognie ukł dał. Był nim pan Stanisław Fischer, 

kr. urzędnik górniczy.

pow<
Kraków d. 17 października 1851 r, 

S ta rszy  A rcy  bractwa P. Bartynowski.
Strzełbicki.

M o r r e s p © i u l d s u c y a  C k & s i u .

Wieliczka 14 października.

Dnia 13go października o godzinie l l e j  zrana 
uśniejszy Pan zjechał do Wieliczki, w celu zwie­

dzenia sławnych na cały świat kopalń soli. Zupni- 
clwo wszelkich dołożyło s ta rań ,  by tak Wysokego 
Gościa przyjąć jak najgodniej. Brama tryumfalna 
wskazywała d rogę ,  którą Najj. Pan obrał do zejścia 
po-pod ziemię : tj. schodami w szybie „Franciszek*
umieszczonemu Przed wnijściem na dó ł,  przybrał.Gzy, żo pan Garner uai swą ze pp.
Najj. Pan na siebie stosowne ubranie, tj. pojedynkę, Rarrot i Lamarline mogą wejść do rządu / Czy na-  
(ródznj pudermantla w Wieliczce tak nazwanego) reszcie ,  i e  Ludwik Napoleon chce obalić prawo 31 
jedwabną popielatą, czapki górniczą zieloną i (o-jniaja? Jeżeli la o s t a t n i a  przyczyna ni®P“«°i tyle 
porek. Tak ubrany zeszedł Najj. Pan na dół i udał E uropę ,  to dość przypomnieć, ze ^  F ran-

cya stała przy ogólnem prawic wyborow, lak spo 
kojną jak  dziś w obec Europy, i że wewnątrz odpo­
wiedziała ogólnej potrzebie porządku i pokoju, wy­
bierając Ludwika Napoleona na prezydenta. Obawa, 

madzoimni i mieszkańcami miasta Wieliczki do ka-jaby pp. Barrot i Lamartine nieweszli do rządu j es, 
plicy Śgo Antoniego w soli wykutej. Tutaj Najj.[również przesadzona, jeźli niebezzasadna, gdyż j C-

się pod przew odniclwem pana Wogórki, administra­
tura salin, p. Saulenfelsa, radzcy górniczego, i pana 
Hompesza, stygara góry „F ran c iszk a * ,  otoczony 
swoją świlą , gośćmi z bliska i daleka tutaj zgro

rów ważącym, z krzysztafów solnych misternie z ro -  powstania. 1 w to niewierzą ludzie spokojnie na 
bionyni, któren-to  pająk pięćset świec s t e a r y n o w y c h  świat patrzący. P- Cailier pokazał wie c energii, 
oświecało. Pająk ten spuszczał sie ze sklepienia sprężystości, i dobrych chęci. Ale my < >y się,

gami się trzę s ła ,  a huk wystrzałów wyrównywał!mvaźano zam?ch ze strony prezydenta na rząd obe-  
armatnim "  -  . . • .
Gnomów, 
nia spuszczt
swojemi, śpiewającvch* "w 'cliórze "wspaniałv” psaim"|°Pie1raj f! na Povvadze słów przybyłego tu przed pa-
„ Kio się to opiekę poda Panu swem u*. Wrażenie ra* dni;"r" Posła Prus^ g o  w Paryżu, hr. Hatzfeld,

• . . . .  czy s łuszn ie ,  niewiem. Dotąd te legraf o żadnym
z powyższych szczegółów niedoniósł. Snać nic w a­
żnego dnia 14 b. m. nie zaszło. Nim list ukończę, 
może pewniejsze wiadomości nadejdą. Tymczasem 
zdaję sprawę z innych przedmiotów.
. Sprawa hanowerska nie zmieniła dotąd swego nie­
pewnego stanowiska; spodziewają się jednak ,  że to 
już w tym tygodniu nastąpi ,  i to na korzyść orga-  
nizacyi. Król ma trwać stale w swein przedsięwzię­
ciu. Spór z Bundestagiem toczyć się będzie drogą 
dyplomatyczną, organizacye pójdą swoją drogą. Roz 
kaz do ich wykonania ma być w jak  najkrótszym
rzasie wydanym,  tak,  aby wykonanie samo jeszcze
przed lym  stycznia się skończyło. Tak mniema, o- 
próez innych, i tutejsza N ow o-P ruska  G azeta, któ­
ra z zasady za przywilejami Stanów przemawia. 
Rzecz niejest niepodobną do prawdy, nietylko ze wzglę­
du na silną wolę króla i energią rządu ,  lecz i źe 
względu na treść sam ych organizacyj. Te bowiem 
nie odnoszą się tylko do Stanów prowincyonalnych, 
lecz i do :nnyeh ogólnych inslytucyj k ra ju ,  jako do 
sądowmclwa. Ponieważ inhibitoriuin Bundestagu pier­
wsze tylko ma na względzie, wykonanie drugich 
niepodpada żadnemu zaprzeczeniu. Wstrzymując 
pierwsze, a wykonywając d rugie ,  rząd i żądaniu 
Bundestagu zadosyć uczyni, i powagę swoje utrzy­
ma. Wszakże i w takim razie protestujące Stany 
stawić chcą opór, zamierzając powtórnie udać sie do 
Bundestagu. Służy im bowiem prawo prezentacyi 
kandydatów na prezydentów wyższych sądów i są­
dów apelacyjnych. Organizacją sądownictwa, która 
to prawo znos i , uważają oni zatem równie za gwmłt 
zadany ich przywilejom. Ze Bundestag tego tak u -  
ważać nie będzie , można być pewnym; byłoby to 
nie wzmacniać, lecz osłabiać powagę pojedyńczych 
rządów, co niemoże być .zadaniem Bundestagu. Co 
się później stanie z organizacyą konstytucyj prowin­
cyonalnych , jako główna kwestyą sp o ru , na to 
w Niemczech oddawna wyśmienity egzystuje środek: 

Knmmt Zeit, komrnt Rath*. Na środek len Bunde­
stag sam zwrócić chciał,  jak się zdaje, uwagę Ha­
now eru,  żądając poprzednio deklaracyi w dotyczą­
cym przedmiocie. Z H essyą, z Meklemburg e m , 
z miastami wolnemi sprawa i nna i łatwiejsza ; z sta­
rym królem, który niewidział w granicach swych 
rewolucyi, trudnoby było trafić do końca, lepiej 
na seryo nie zaczynać. Tak dziś rzeczy s toją; jak 
Siać będą ju tro ,  zostawiam późniejszemu sprawo­
zdaniu.

Kwestya o dziedzic!wo tronu duńskiego, którą 
przez projekt wynagrodzenia księcia Augustenburga 
dożywotnią roczną pensyą spodziewano się wkrótce

W i c i J c i i  18 października

w Coraz więcej obawy o Francją. Dla
Czy, źe pan Carlier dał sw ą  dymisyą, czy, ge

czego ?

z a p o ry :na którc_- , . r   . . ,
Ciszka z soli wykuty się wznosi. Obelisk ten i p o r -  statni robi coraz nowe postępy. Massy żują po 
lal oświeconym był 500 sztukami lamp, a na spo-Mwulelniem doświadczeniu, co dają rewolueye i C0 
dzie komory rozpal°ne greckie ognie o ś w i e c a ł y  {przynosi z sobą pokój: w iedzą,  że tak prywatne jak
w magicznein świetle o tchłań ,  k f  ■  . i .  . a  ̂ . a i . „  : „„ k a in n i , . ,  i
widzów na moście lekkim stojącycn, rozwarła się. gotowe są ........... - _ '  a
Dalei udał  sie Najj. Pa” do koi,>ory od dostojnego okazało w szed zie  uczucia. Uwolnione od w pływu
Ojca Jego Ces. Mości „Franciszka Karola“  niosą­
cej nazwę. W tej komorze wznosi się śliczna i o -  
gromna piramida, ze soli wykuta, osin sążni wysoka,
umieszczona jest w zagłębieniu snany  solnej,^ nad 
którcm galerya jest umieszczona. Miejsce to oświe- 
conein bvło 900 kolorowomi lampami i s teary -  
nowemi świecami. Najj. Pana z wiclkiem widaćihyło 
zadowoleniem, zatrzymał się w tern miejscu.^ P rze­
szedłszy greckim ogniem oświeconą komorę „M a­
ksymiliana^, potem „Tafego i W agórki“ , zatrzymał 
się Najj. Pan w komorze „W ernera*4, w której go r-

Liue ognie oświecałyiprzynosi z soba poauj. r  j “ - - '  jon
która pod nogami'ogolne dobro , ‘zależą od porządku i spokojnosci,  i 

łojących, rozwarła sieJgotowe są bronić ich całą siłą. Wojsko e same 
okazało wszędzie uczucia. Uwolnione od wpływ 
gwardyi narodowej wojsko francuskie, pójdzie w kaź 
dej stanowczej chwili za głosem honoru i powinno­
ści. Dało tego dowód w 1849 r. Jak < ugo na
wojsko i na rozum publiczny Europa i r raneya li­
czyć m oga, tak długo pąrtya rewolucyjna nie bę­
dzie nawet śmiała wystąpić do boju. Inne wszy- 
slkie zmiany tak wewnętrzne, jak zewnętrzne są 
rzeczą poórzcdna. . ..

, Ma- Dwa są sposoby przywrócenia monarchii we F ra -  
cyi: siła bagnetów, lub siła przekonania. Europa 
wotowała dotąd za tym ostatnim.

zała tw ić, jest znów tik  daleką od rozwiązania, jak 
była dawniej. Książę nieprzystaje na projekt,  i nie 
myśli za wynndgrodzenie pieniężne pozbywać się

uczycieli. W  zimowein półroczu było 379  pre le -  
kcjj og łoszonych , 277 z nich rzeczywiście mianyeh; 
w lelnióm półroczu 378 prelekcyj mianyeh. Uniwer­
sytet s trac ił przez śmierć 4  znakomitych profesorów: 
Linka, Lachmana, Stuhra i Ermana. Wstąpili do u -  
niwersytetu nowi profesorowie: Lelinert teologii, 
Braun botaniki i Michaelis stenografii, oraz kilku 
docentów. Nowym rektorem je s t  profesor statystyki, 
Dielerici. — W e wszystkich zakładach naukowych od­
była się stosowna uroczystość. Miasto było wie­
czorem słabo oświecone. W operze dawano Olym­
pic, operę dawną* Spontiniego, z wielkim baletem i 
świątecznym prologiem przed zaczęciem sceny. W  in- 
nych teatrach odpowiednie uroczystości.

Tegoż dnia otwartą została konfereneya pełnom o­
cników pocztowego związku w lokalu urzędu poczto­
wego pod przewodnictwem jeneralnego poczt dy re­
ktora, p. Schmukkerta. Po ses j i  zagajenia, p rezy- 
dujący zaprosił do siebie pełnomocników na obiad, 
na którym znajdowało się kilku wyższych urzędni­
ków z ministerstwa handlu.

P S ..W iadom ości, które z Paryża telegrafem na­
deszły, nic stanowczego niedonoszą. Lamartine w e­
zwany był do Elizcum. Koinisya Zgromadzenia na­
rodowego miała posiedzenie. Niespokojności prze­
ciągały s ię  w departamencie Cher. Wiadomości te 
datowane z 15go b. m.

S ^ a ł * y ż  15 października.

ó W  ostatnim liście doniosłem o szczegółach to­
warzyszących pierwszej naradzie ministrów z Lu­
dwikiem Napoleonem, nad prawem z dnia 31 maja. 
Ludwik Napoleon, zawiesił ostateczną swą decyzją  
do drugiej narady7, naznaczonej na dzień wczoraj­
szy, wtorek. Sobota i niedziela przeminęła pod wpły­
w em  wiadomości, źe Ludwik Napoleon zrywa z pnr-  
łyami monarchicznemi, że zbliża się do republika­
nów, i źe myśli stanowczo o całkowitem zniesieniu 
prawa z dnia 31 maja. Sala konferencyjna zo-roma- 
dzenia naro lowego napełniła się zaraz reprezen tan­
tami b aw iącem i w Paryżu, miedzy któremi przesu­
wni się od kupki do kupki Thiers. Changarnier, 
Bazc , Cavnisrnse przybyli także do Paryża. Ministro­
wie aby uniknąć zapytań reprezentantów i zacho­
wać postać względną dla L. Napoleona aż do w tor­
k u , rozjechali się na wieś. Baroche udał sie do 
siebie pod Moulan; L. Faucher do F er ie re ,  maję­
tności Rotszylda, który go był zrobił administrato­
rem drogi strasburskiej,  i który jes t jego  p ro tek lo-  
icrn. fouId i L. ftjipoleon jako horsem en , udali sie 
na wyścigi konne do Chanlilly i tam ‘przepędzili ca­
łą niedzielę. W  niedzielę czas by ł  nadzwyczaj pię­
kny. Cały niemal Paryż wyruszył w okolice, aby 
użyć ostatnich promieni słońca i babiego lata. Pu­
bliczność była mało baczna na politykę, ale za to 
sala konferencyjna trzęsła się od rozmów, w ykrzy- 
ków i projektów. Dziennikarze , korespondenci, u -  
rzędnicy polityczni zalegali przysionki Izby; szczę­
śliwy był jednak len, któremu sie udało znajome­
go reprezentanta z sali konferencyjnej wywołać. — 
Pogłoski chodziły najrozmaitsze: mówiono, źe jen. 
Magnan ma być zastąpiony przez jen. Berjoli; jen. 
Carrelet przez jen. Saint A rn au d ; Carlier przez L. 
de Sań t Georges, byłego dyrektora drukarni kró­
lewskiej; mówiono znowu: że jen. Magnan pozosta­
nie , dla lego ,  źe będąc rozrzutnym i mając sze­
ścioro dzieci, jes t  potrzebnickim, a ztad gotowym 
na wszelkie rozkazy L. Napoleona, choćby na coup  
di E la t,  który naznaczono na wtorek lub ś ro d ę ; mó­
wiono: że po dokonaniu coup d 'E ta l, L. Napoleon 
miał uczynić appcl an peup le, zapytać s,ę narodu : 
1) czy chce cesarstwa czy rzeczpospolitej; 2 )  czy 
chce cesarstwa czy konsulatu Ud. o powyższego 
ministerstwa powoływano: 1° Lainartina, Billault i 
Wiktora L efranc ; lo Pcrsigcego, de M orny, R 0u -  
her, Abbatucci itd. Tego iazu ,   ̂ pogłoski o coup 
d'E la t i alarmowaniu Pm yz a i ”  Yc lindzify widocznie-.....................J O JIV-DI/ J II i-.CH V 1 illllł III'7 " ■ • 1 * ' , li"

praw swych, które zarazem są prawami Szlezwiku il ze strony rnjalistów, korzy pokładali na ścieśnieniu
g ł o s o w a n i a  p o w s z e c m c g o  w i e l e  r e s t a u r a c y j n y c h  na­
dziei; oni to pos-- i w sobotę (j0 gajnt C lo u d  de- 
p u ta c y ą  f a b r j k a m c w  z E l b e u l ;  on i  b y l ib y  p o s ła l i  
wiele innych e P*‘ a( ' ' i  g d y b y  L . Napoleon nieuszedł 
przed niemi o l a n t i l ly .  D y n lo m a c y a  zagraniczna,
która chce u rzym ania L.N apo leo na ,  ale n i e p o w r o ­
tu n ieogiiim czonego  g łosow an ia  pow 'szechncgo, s t a -  
r ^ a  się także  wpłynąć na P rezyden ta  Rzpltćj,  ale
przedstawienia jej b v | y próźne. W poniedziałek, 
ta  i 'e s s e  z e c h ę c a ła ‘ L. Napoleona do wytrwałości 
i śmiałości; przypominała m u, że wtorek 14 t. m. 

T  rocznicą bitwy pod Jena r. 1806 i zaw’arcia 
>aktatu wiedeńskiego r. 1809. L eP ays  w tórow ał 

JeJ z Całej siły7. N ational, lg S ie c le , la  R epub li-  
*/»c, la R evolu tion  zwolniły w uderzaniu na L. Na­
poleona, i zdawały się zachęcać go również do 
śmiałości, nie obiecując jednakże,  ja k  P resse] Pays 
rewizyi artykułu 45konstytucyi i reelekcyi. W  p o -

 ̂ —  . i i -  - •  niedziałek, pogłoski o coup d’E ta l ustały, zpo-
szezegóły statystyczne. In iw e rs j te t  liczył 164 na-istrzeźono sie nawet, źe wychodziły ze strony r o -

Holszlyiiu. Zresztą Hamburskiemu korespondentowi 
donoszą, źe w całym tym układz e z księciem Au- 
gustenburgiem niemasz słowa prawdy, bo w ogóle 
w przedmiocie lym wcale z nim dotąd nie trakto­
wano, źe jednak, gdyby traktować chciano, za pie 
uięźne wynagrodzenie nigdyby się praw swych zrzec 
uieśmiał. Książę znaleść miał zresztą w Księciu 
Koburg gorącego obrońcę swej sprawy. W  dzien- 
mkach niemieckich, była ona i je s t  ciągle stałym 
przedmiotem polemiki patryotyczno -  dyplomatycznej.

Na główno-komenderującego korpusem f r a n k f u r t -  
skini,  podają znów jenerała  Bonina.—  W czoraj y 
dzień urodzin królewskich. Familia k ró le w s k a  o i -  
chodzić go zwykła w gronie rodziny, spokojnie, cz 
żadnej ostentacyi. W  uniwersytecie obc 10 po ą -  
czony jest z ceremonią zmiany re>która u. owę 
świąteczną miał profesor teologii, Nitsch. Odchodzą­
cy rektor, profesor teologii, Twesten, zdawał spra-  
wę z czynności uniwersytetu, przytaczając różne
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jalistowskiej, która starała sie wzbudzić agitacya, a - lautor pisma de 1'anarchie de la Pologne , u m a r l i  z w i a n ą  „Functionszulage« która dla ministra spraw  cz a s  podróży X. P a n a ,  b y łb y  0 tydzień  blisko 
- "  * 1 skwie, którą zamieszka! jego ojciec. Ta. ok o li-za g r .  w yn os i  1 6 , 0 0 0  z łr . ,  dla ministra sprawby przeraz ić  L. Napoleona. Wieczorem L. N a p o - w  Moskwie, ,    Jvfc.- - j    ------- • - j -  . e « n n  i> ' —   -

leon był w teatrze des Varieles,  a Leon F a u c h e r c z n o ś ć  t!óm aczy nam dla czego p. Alexis do Saint w ew n . i w ojn y  8UUU złr.,, dla innych ministrów  
■ — ' kóvv. 4 0 0 0  /J r .  W ię k s z a  c z ę ś ć  zatem m in is t r ó w  po-

Przegląd Politycziy.
Najważniejszą z obecnych spraw niemieckich, jest 

kwestya handlowa. Rząd austryacki dąży do zje­
dnoczenia Niemiec i Austryi w jeden system celny 
i dlatego nie używa wpływu swego na państwa po­
łudniowe, aby je od Związku celnego odciągnąć, li­
cząc na łatwiejsze porozumienie się z obszerną 
Unią handlową przygotowaną przez traktat prusko- 
hanowerski, 
jedynczemi państw, 
dności. Dzienniki 
się miał na 
inyślnic do nie 
dlowego, zwłaszcza, źe nowa taryfa auslryacka nie 
została jeszcze ogłoszoną, a tein mniej sprawdzoną 
praktycznie. Rząd austryacki pragnie sprowadzić 
kwestye handlową na pole Bundestagu, pojmując 
dobrze, źe zjednoczenie clowc Rzeszy niemieckiej i 
Austryi jest pierwszym krokiem politycznego połą­
czenia się.

D. 1 1 paźdz. odbyło się posiedzenie zgromadze­
nia związkowego ,  lecz dotąd nieznany przedmiot 
narad, domyślać się jednak można, iź niektóre 
z bieżących mezałatwionych spraw były tam na sto­
le ,  a mianowicie prawo drukowe, sprawa duńsko- 
niemiecka, egzekucyjne środki przeciw upartemu 
mieszczaństwu Bremy, zajścia szlachty hannowcrskiej 
z rządem i tp.

Z wiadomości miejscowych, same tylko doniesie­
nia o codziennie powtarzających się rewizyach do­
mowych i aresztowaniach, głównie z powodu sto­
sunków z emigracyą niemiecką w Londynie.

— Niemamy nic dodać do listu naszego kore­
spondenta paryzkiego, który ze zwykłą sobie treści-  
wością, zebrał razem wszystkie fakta zaszłe temi 
dniami i pogłoski z nich usnute. Późniejsze dniem 
jednym wiadomości nieprzydają nic nowego, chyba 
kilka szczegółów o posiedzeniu komisyi odroczenia, 
która się naradzała nad zmianą ministeryum i nad 
rozruchami w Cher i Allier, lecz dopiero nazajutrz 
miała wydać decyzyą. Decyzya ta niebędzie ważna, 
mimo, iź kilku legitymistów wniosło przywołanie 
Izby na dniu 25 b. m. Kryzys ministeryalna niepo- 
stąpiła ani krokiem; dzisiejszy gabinet w rozsypce 
o następcach nic niewierny.

powtarzał: le President reflechira et flechira. W e  Priest był tak namiętnym nieprzyjacielem Polakót 
wtorek o god. lOtej, L. Napoleon śniadał w  Saint 
Cloud z pp. Barocbe, Fould i Rouhcr, a o l l s te j  
otworzył radę ministrów. Na ob ek eye  ministrów 
odrzekł: źe trzymał się partyi konserwatorskiej,
póki mógł, źe partya ta zdepopularyzowała go, _że 
go łudziła próźneriii nadziejami, które nicma.ją ża­
dnej podstawy; przypomniał, źe był zawsze libeial-  
niejszym niż ministeryum, źe z e z w a l a ł  na przejazd 
Kossutha przez Francyą, i źe przygotowania czy­
nione w Southampton były obelgą dla niego i dla 
Francyi itd. o tej naradzie ministrów i o słowach 
Ludwika Napoleona, chodzą po Paryżu najsprzecz­
niejsze podania; że j e d n a k  to, co podaję, jest 
prawdziwem, dowodzi LcMonilcur du Soir. —
O godzinie 3ej, skończyła się rada ministrów i L.
Napoleon przyjął żądanie dymisyi wszystkich, 
z warunkiem, że zachowają rządy do złożenia no­
wego ministeryum. Przyjął także dymisyą Carliera, 
a nawet p. Berger. O godzinie w pół do czwartej, 
wiadomość o rezultacie rady ministrów doszła do 
sali konferencyjnej. Na tę nowinę, kilku reprezen­
tantów zażądało nadzwyczajnego zwołania komisyi 
prorogacyjnej w dniu dzisiejszym, o południu, do 
czego jenerał Bedeau, dzisiejszy prezes tej komisyi, 
się przychylił. Wieczorem, la P a tr ie , le Messa-  
ger, la Gazette de France, le Moniteur du Soir,
1'Acenement, dzienniki wieczorne, doniosły o sta­
nowczym upadku ministeryum i zerwaniu L. Napo­
leona z party mii monarehiozneini. L’Aoenement dał 
oklask determinacyi L. Napoleona, a La  Moniteur 
du soir  go tłóinaczył. Według ostatniego, „L. Na­
poleon chce opierać się na ludziach porządku, ale 
nie chce być narzędziem partyi monarchicznej; nie 
chce trzymać z Montague , niechce być demago­
giem, ale chce być demokratą. Bez demokracyi, do­
daje dziennik, niema trwałego porządku. Jeżeli de-  
mokracya nie będzie zaspokojoną w jej głównych  
żądaniach, wtenczas pozwoli demagogii rzucić się 
z szaleństwem na grabież społeczności.“ Wielu 
twierdzi, źe powyższy artykuł wyszedł zpod pióra 
samego L. Napoleona.

Taka jest odysea kryzy ministeryalnej, odbywają­
cej się przy zupełnej spokojności Paryża. Rząd, za 
całą ostrożność, kazał w niedzielę zatrzymać pewną 
część wojska w koszarach, a w poniedziałek odbyć 
lustracyą żandarmeryi ruchomej przed Tuileryami.
Jak się zakończy kryzys, niewiadomo. Jedni sądzą, 
źe L. Napoleon powoła do ministeryum swych oso­
bistych przyjaciół : jak pp. Magnan, de Rouher 
(przyjaciela p. de Morny), Foulda i Persigny; dru­
dzy, źe powoła Lamartina, Billault, Lefranca, a mo­
że i Emila de G irardin. W  p ie rw szym  raz ie  będz ie  
zu p e łn ie  odkry ły  p rzed  Izbą, w d rug im  będz ie  b a r ­
dzo mało zakryty. Zakryć-by go mógł tylko Odilon 
Barrot, ale ten mąż jest zbyt parlamentarskim dla 
pałacu elizejskiego i zbyt nieprzyjacielem wszelkie­
go gwałcenia woli narodowej. Mówią, źe większość  
Izby oprze się zniesieniu prawa z dnia 31 go maja; 
inni zaś ,  ż e , jak się to zwykle dzieje we Francyi, 
za zmianą ministeryum zmieni się większość Izby.
Są i tacy, co mniemają, że po straceniu kilku dni 
na kombinacyach ministeryalnych, L. Napoleon prze­
stanie na poprawieniu prawa z dnia 31go maja i na 
cząstkowćin tylko przeobrażeniu ministeryum. La 
Presse  i Le Pays  ufają więcej w determinacją Księ-  
cia-Prezesa. Dzienniki republiknnekie rade są z kryzy, 
mającej na celu przywrócenie nieograniczonego g ło ­
sowania powszechnego, ale z drugiej strony zawsze 
są przeciwne reelekcyi L. Napoloona. Rojaliści na­
zywają ministeryum pp. Magnan, de Rouher itd. 
ministere de coup d ’Elat, a ministeryum Lamartina,
Billaulta itd. ministere d ’cscamotage. Ostatniego 
głównie sic lękają, z przyczyny, źe będzie musiał 
użyć przeciw większości Izby liberalizmu i demokra- 
tyzmu. Dla tego g łoszą , że le ministere d'escamo-  
tage nie oszuka tylko Izbę, lecz zarazem i L. Na 
poleona; źe dojdzie do samego celu a potem po 
łoży tame reelekcyi. Dzis chodzą tylko ciągłe do­
mysły jak postąpi I ,  Napoleon. U korespondentów 
angielskich, zimnych; zwykle ij bacznych panuje 
przekonanie, że nie obejdzie się  bez coup a Etat  ( . ) .
W miejscu Carliego kładą domysły p. Maupas, pre­
fekta de la haute Garonne, p. de St. Georges, p.
Delmas, byłego sekretarza ministeryum spraw we­
wnętrznych i p. Romieu, autora Spectre rouge 
W miejsce Bergera, kładą kilka imion marszałków 
skich z czasów cesarstwa.

Konserwatorowie lękają się skutku upadku mini­
sterstwa po departamentach, gdzie agitacya się 
wzmaga.. Po przytłumieniu awantury w Commnelry, 
która zmusiła żandarmeryą do dan a ognia w górę, 
zdarzyła się awantura w Sancerre. Ostatnia zmusiła 
ministra wojny do posłania z Paryża na miejsce 
drogą żelazną atalionu piechoty. Obie awantury 
wyszły z powoi ów błachych, i w' obydwóch rząd 
otrzymał przewagę >ez rozlania krwi. —  Ministe­
ryum spraw wewnę rznych j prefektura Sekwany 
zajmują się organizacją gwardyi narodowej paryz-  
kiej według o s t a t n ie j  prawa. Jeżeli jednak nastąpi 
radykalna zmiana minisR'rynm ,^organizacya ta nie 
przyjdzie zapewnie do sku Û-r~ dzienniki konser­
watorskie trudnią się zaWSZC Kossuthem i poważną 
manifestacyą, gotującą się Wr .“v, a]"p‘0n "a jego  
przyjęcie. Kossuth jeszcze nie pi zy j  uuthampton 
i wielu wątpi, czy przybędzie. Mog' °n wylądować 
do Gibraltaru, albo popłynąć Wpi'ós o owego- 
Yorku. La Societe des amis de /« Constitution

skrócony.
—  Z  og łoszen iem  nowej taryfy, n a s tą p i  z a ­

razem reorganizacya u rzęd ów  c t ln y c h ,  do kto—

’/Ar.,  n a m i e s t n i k  Czech 1 2 ,0 0 0 ,  namiestnik N i ż ­
szej A ustryi 1 0 , 0 0 0  ’/Ar.,  C. k. p o s r ł  w  Paryżu  
pobiera 0 6 , 0 0 0  ^ * 1  P o ł o w i e  w  Londynie i 
Petersburgu po 6 0 , 0 0 0  z łr . ,  w S tam b u le ,  R z y ­
mie i Frankfurcie po 40,()()() z j>r., w  R jo - J a -  
neiro i w  M a d r y c i e  po 3 6 , 0 0 0 ,  p o se ł  w  13er- 
linio 3 0 , 0 0 0  z łr . ,  w  Neapolu 2 4 , 0 0 0 ,  w  A te ­
nach 2 0 , 0 0 0  z łe .  1 osłow i,,  w M onachium ,

l . w ó w  1 7  paźd z. J. C. M ość  p r z y b y ł  w c z o ­
raj o god. 1 minucie 5 0  do l .w o w a .  P r z y  ko-
szarach  Ferdynanda na Grodeckiem d o s ia d ł  N. 
Pan konia i p o s p ie s z y ł  w śród radosnych ok rzy­
ków ca łe j  ludności na plac F erd yn an d a ,  gdzie  
M onarsze burmistrz k lucze miasta z n ajg łębszem  
uszanowaniem  d o r ę c z y ł .  P r z y b y w s z y  do r e z y -  
dencyi dworu, k a z a ł  J. C. M ość  defilować w o j ­
sku, p rzy ją ł  potem h o łd  znakomitych osób c y ­
w ilnych i w o js k o w y c h ,  a o god. 5  zaproszono  
na souper dinatoire 5 5  osób. W ie c z ó r  o god. pół  
do 1 0  wykonano w ie lk ą  serenadę przy o ś w ie ­
tleniu c a łe g o  miasta z przedmieściami. (G .  L . )

iera prócz w olnego m ieszkania, p0 1 2 , 0 0 0  z łr .  rej poczyniono już przygotowania. U rzęd a  te 
rocznie. T y le ż  pobiera W . Ochmistrz dworu; będą podzielone na d w ie  klasy, m ia n o w ic ie j f ló -  
gubernator \V ę g ier ma 1 6 , 0 0 0  z łr .  jlny gu b er-jw n e komory ( D o g a n e )  i przykómorki ( R ic e v i -  
n atorLom bardzko-W eneekiegii  królestwa 1 8  0 0 0  torie).  K a ż d a  z tych dw óch klas, rozpada się

znowu na d w a  p oddzia ły .  Na w szy s tk ich  g ł ó ­
wnych punktach lin i celnej, jak równie w  k aż­
dej stolicy koronnego kraju, będa się  znajdow a­
ł y  g łó w n e  urzęda ce ln e ,  czyli komory, pom ię­
dzy niemi przykómorki. Te ostatnie nu g ą  w pra­
w d z ie  od w sze lk ich  tow arów  c ła  p obierać ,  ale  
nie od w szelk iej  on ychże ilości; i zn aczn iejsze  
transporta mogą być jed y n ie  op łacan e na g ł ó ­
wnych komorach, które będą m iały  zarazem  
w ł a  d z ę kont roi uj ącą.

—  Z e  Stam bułu donoszą o rozpoczęciu  tamże  
urzędow ego  dochodzenia s z k ó d ,  poddanym nu-  
stryackim przez powstanie B ś n j s k i e  w y r z ą ­
d zon ych ,  tu d z ie ż ,  że  traktat celny z A u s tr y ą ,  
bardzo dla tej ostatniej korzystny, ju ż  z o s ta ł  
zaw arty .  W  ogóle Porta w idoczn ie  okazuje  
ch ęć  utrzymania dobrych z A ustryą  stosunków

L i t .  Zicit. C or. donosi,  ż e  dla księcia na­
miestnika K ró les tw a  P o lsk iego  feldm. P a szk ie ­
w icza  o twarty  z o s ta ł  u jednego z W e n e c k i c h  
bankierów k red yt ,  co z d a w a ło b y  się  potw ier­
dzać w ie ś ć ,  jakoby k siążę  m ia ł przez zimę b .\-  
w ić  w  W en ecy i .

N I E M (  Y.

B e r l in  17 paźdz. P o w sze ch n ie  g ł o s z ą ,  że  
na dzień 2 4  listop. z w o ła n e  będą Izby  w*Ber­
linie i m iędzy innemi p rzed łożon y  im zostanie  
projekt r z ą d o w y  do zmiany d o tychczasow ego  
prawa w yborczego .

—  Onegdaj ro z p oczę ła  s ię  konfereneya p o c z ­
towa , na której reprezentowane b y ły  Austryą,  
Prusy, H a w arya ,  S a k so n ia ,  H an n ow er ,  W ir -  
tem berg, B a d en ,  H o lsztyn ,  oba M eklenburgi i 
zak ład  p ocztow y książąt Thurn-Tatis,  którzy jak  
wiadomo w  środkow ych  i po łudniowych  N iem ­
czech ,  mają przywilej w y łą cz n o śc i .

—  Kolej na ok o ło  Herlina la n zą a a  ze  sobą  
w szys tk ie  dw orce  kolei ż e la z n y c h ,  zo s ta ła  juz 
otwartą.

k t a t s - A n z e i g c r  z  dnia 14  paźdz. o g ło s i ł  
slatula n ow ego  „orderu domu Hohenzollern.“ 
Nazajutrz p o d a ł  d łu g ą  listę osób nim ozdobio­
nych, między któremi trzech Manteufflów, a z a ­
p adłych  w ielkości napotykamy rów nież R a d o w i-  
tza. W  ostatnich latach wielokrotnie probowano  
albo ustanow ić nowTe ordery, albo u pad łe  w sk r z e ­
s i ć ,  lub też zakres  istniejących ro zszerzy ć  i 
urozmaicić. I tak do orderu ort’.1! czerw onego  
dodano nowe o d d z ia ły  -----' -------- " " * ■ ”
me

— Z  Krems nad Dunajem donoszą o wielkieni 
n iesz cz ęśc iu :  1 5 g °  b. m. o godzinie 9  zraua 
prochownia pod Gncixendorff w y le c ia ła  w  po­
w ietrze.  M ie jsc e  to przedstawia dziś obraz 
s tra sz l iw e g o  zn iszczen ia .  /  prochoumi i ota­
czających  murów niepozostało  ś lad u ,  nalorniasi 
na k ilkaset kroków w  około  ziemia zasypana  
jes t  rum owiskiem , a pobliskie winnice z n isz cz o ­
ne. YV miejscu, gd z ie  b y ło  wejście do procho­
wni, znaleziono zaraz  trzech trupów: majora ar-  
tyleryi Z im a ,  sztabs-aud ytora  M aczak  i poru-  
■znika art. Diirnfeld. Oficerowie ci w'ysłani byli 
la in spekcyą  prochowni , w  chwili gd y  s ię  do 
liej zb liża li ,” w ed le  zeznan  śmiertelnie zranione­
go stangreta, który ich w ió z ł ,  prochownia w y ­
lec ia ła  w' p owietrze.  Znaleziono nadto zabitych: 
córeczkę m agazyniera i dwóch ziiłn ierzy którz) 
stali na w a r c ie ,  n ielicząc kilku ciężko rannych. 
Dniem w przód  w y w iez io n o  z prochowni 8 0 0  
centnarów prochu do W ie d n ia ,  ale zos ta ło  w niej 
i e s z c z e  1 2 0  cent. i huk b y ł  tak ogromny że

W ie d e ń  1 7  paźdz. D y r e k c ja  banku narodo-  
w zg o  za  zezw oleniem  c. k. m inisterstwa finan­
sów', p o lec i ła  w szystk im  kassom b an k ow ym , aby 
dozwolonej na cz a s  dotąd nieograniczony w y ­
miany banknotów 1 i 2 -r e ń s k o w y c h  dawnej for-  
mj', z końcem b ieżącego  roku zap rzes ta ł) ' ,  a 
z g ła s z a j ą c e  s ię  po u p ły w ie  tego terminu osoby  
dla w ym iany takow ych  banknotów, bezpośrednio  
do d y r e k c j i  banku p rzek a zy w a ł) ' .  M inisterstwo  
finansów w y d a ło  jed n ocześn ie  takież samo po­
lecenie do wszj'stk ich  k ass  rządow ych .

—  W krótce  nastąpi o g ło sz e n ie  nowej taryfy  
telegraficznej. M a  ona z dniem 1 stycznia  r. p. 
w ejść  w  w ykon anie;  op ła ty  od p r z e se łe k  de­
p e s z ,  na w ię k sz e  m ianowicie o d le g ło ś c i ,  mają 
być w  niej znacznie  zniżone. Z a p o w ia d a ją  ró­
w n ież  pomnożenie liczbj' drutów na p rzestrze­
niach najwięcej exp loatow anych.

—  Od kilku dni bawd tu pełnomocnik półno-  
cno-am erykańskiego rz ą d u ,  upow ażniony jak 
mów'ią do zaw arcia  trak*tatu p ocztow ego  z rzą­
dem tutejszym. W ysok ie  d z is ie jsze  o p ła ty  por- 
torjjne od listów  i p r z e sy łe k  p ocztow ych  do 
Ameryki b y ły b y  znacznie zn iż o n e ,  a nadto ro­
zmaite inne korzyści z obu stron ustąpione.

—  C. k. komisarz internuneyatury Jazm aghy,  
który m i a ł  j a k  wiadomo m issyą urzędow ą w s p r a -

j e s z c z e  1 2 0  ------  . -   j  —
w Krem s i S tein  kilka domow się  za c h w ia ło ,
a w  Gneixendorff p o w y p a d a ły  w szy s tk ie  okna. 
D z iw n a ,  ż e  konie, które p r z y w io z ły  namienio-  
nych oficerów', p o zo sta ły  n ienaruszone, chociaż  
i p ow óz  rozbity z o s ta ł  na m iazgę. Komenderu­
jący w  Krems je n e r a ł ,  w s z y s c y  sztabow i ofi­
c e r o w ie ,  żandarmerya i d w a d y w iz j o n y  pioni­
erów przybyli zaraz  na m iejsce ,  i pospieszono  
na ratunek n iesz cz ęś l iw y ch  pod gruzami za g r z e ­
banych. W ł a d z e  polityczne w raz  z wojskow em  
r o z p o c z ę ły  już dochodzenie przyczyn  tego smu­
tnego w'ypadku.

—  Dekret w ydan y  w  tych dniach przez ks. 
arcybiskupa o łom u n icck iego , obejmuje w ażn ą  
dla sp ow ied n ik ów  d e c y z y ą , &e w  razie  / .rzną-
nia p rzez  sp ow iadającego  s ię  jakowej nierze­
telności w  o ’ ła c i e  podatku , spowiednik niemoźe 
d a w a ć  koście lnego ro z g r z e sz e n ia ,  dopóki bra­
kująca należ) to ść ,  choćby nastawiło przedaw  
nicnie karj’, n iezostanie skarbow i zw rócon ą .

W ie d e ń  1 8  października. D z is ie jsza  G a z e t a  
W ie d e ń s k a  podaje sp raw ozdanie  z ogólnego s ta ­
nu dochodów i rozchodów  ca łe j  monarchii w  dru-  
;iem ćw ierćroczu  roku administracyjnego 1 8 5 1 ,  
ojest od dnia I g o  lutego do ostatniego kwietnia  
1 8 5 1 ,  z  którego następujące g łó w n e  p o z y c je  
wyjmujemy:

1. D o c h o d y .
Podatki s t a ł e ...............................
Podatki n i e s t a ł e .........................
Dochody z dóbr r z ą d o w y c h ,  
z k op a lń , kolei że laznych  ,
mennicy itp............................. ......

N adw yżki funduszu umorzenia  
Rozmaite przychody . • •
Dochody n ad zw yczajne  ( S a r -  

dyńskie w ynad grod zenie  za  
koszta w o je n n e ,  u raz z z y ­
skiem na zm ian ie)

1 6 , 0 9 7 , 0 3 4  z łr .  
2 5 , 7 5 2 , 0 2 2  ,

1 , 4 4 4 , 3 3 3
2 , 7 9 6 , 8 0 4
1 , 4 6 6 , 8 6 3

3 , 8 7 9 , 2 7 4
Ogólna summa dochodów 5 1 , 4 3 6 , 3 1 0  złr, 

II. R o z c h o d y .
Procenta i am ortyzacye długu

p a ń s t w a .....................................
D w ór C e s a r s k i .........................
Rada m i n i s t r ó w .........................
Ministeryum spr. zagrań.

sraw  w e u  nętrz. 
w ojny . . . .  
skarbu . . . 
spraw ied liw ości  
w yzn ań  i o św iecen ia  6 8 6 , 5 5 9  
handlu i robót publ.
(ko le je  że lazne  do 
4  m ilionów) . . 8 , 2 5 2 , 5 9 8
rolnictwa i górnictw a 6 4 , 0 2 6

1 3 , 2 9 6 , 9 9 1  z łr .  
2 , 0 1 4 , 1 1 5  „ 

3 1 , 4 0 2  
. 4 2 0 , 4 4 2

5 , 2 5 6 , 3 2 6  
2 9 , 2 0 0 , 1 4 4  

5 , 0 0 4 , 1 9 8  
3 , 9 2 1 , 0 7 5

w i e  uwolnienia  i vvyprawienia na morze W y - jW ła d z e  kontrolujące . . . .  6 7 8 , 5 3 9
ch od źców  z  K iutahii ,  w r ó c i ł  temi uniami do! Ogólna summa rozchodu 6  
W ie d n i , .  Wórej F , ) P a , l .  „a
, 1 ,  w p r o s t I - ' , r- 
non łvn ać  do A m eryki i w  P° <L.n dopiero 0-  i  1 . . J J ro-,.eho-

6 8 , 8 2 6 , 4 1 6  /A*- 
w ydatki

ajnycli rozch o-

, g a z ie  nauai pozo»>«^ '"v.cu.i • kińr..  ̂ i
— ’ L l o y d  zaw ie ra  następne podania o p łacach r. b. w ynosi 1 7 , 3 9 0 , 1  - • ’ y po vryty

w y ż sz y c h  dygnitarzy w  A u stry i:  m inistrowie,Izostał osobnemi w p ł y w a m i  f t i a c y j  kredy

xiano nowe o d d z ia ły  „z m ieczam i/4 w o jsk o w y  
edal z a s ł u g i , order pou r le m erite  dla u czo ­

nych i artystów , order ła b ę d z i ,  a teraz nowv  
order a raczej z Hohenzollern do Pros przenie­
siony ma 6  klas w  Prusiech i ty leż od pow ie­
dnich mu klas w  księs tw ach  hohenzollernskich.  
W ażn ie jsze  ustępy z e  statutów tego noc ego  
znaku s ą :  S k ła d a  on się  z dwóch o d d z ia łó w  
królewskiego i k s ią ż ę c e g o , i nosi g o d ł o : od
sk a ły  do morza “ na pamiątkę rozszerzenia  się  
w ła d z y  i panowania dawnych  burgratów X o -  
rym bergskieh, panów na kilku zamkach z któ­
rych jeden  imienia im s w e g o  u d z ie l i ł ,  a którzy  
w ła d z ę  s w ą  od południa aż  po Bałtyk rozsze'-  
rzjli .  D r ie r  ten, dzieli s ię  na d w ie  k a te g o r ie ,  
jedna jaKo krzyż ,  druga jaka  o r z e ł ,  każda ma 
trzy k lasy i jeden medal. Najw ażniejszym i je­
dnak przepisami statutu są  t e ,  że  gd y  funda-  
cya innych orderów mów i o z a s łu g a c h  dla kra­
ju i dobra publicznego, niniejszy statut mówi  

. , o z a s łu d z e  „za utrzymanie św ietności  i
potęgi naszego  królewskiego  domu,“ o s z c z e -  
golnem pośw ięceniu  dla nas i n aszego  ”domu “ 
jak niemniej order ten udzielanym bodzie oso­
bliwie tym , którzy vyalczyć będą „p rzec iw  nie-

, » *• i • * oiił iin u *
jego dla naszcy osoby i r.aszego domu.“ Dalej 
pow iedziano, iż znak orła  do tego orderu n a .  
\e k v y  otrzymają n au czycie le ,  którzy „w  umy­
śle m ło d z ie z j ,  budować będą s ta ła  p odstaw ę  
p rzysz ło śc i  naszego  doniu“ i (. d. W  r. 1 8 1 2

ars k s ' n 8. * H'} cieńczony św ieżemi
c S|a e v e ’ order H an” T!i/‘ na z a w s z e  w szy s tk ie  fundacje  ir d e ro w e  , niają | e |. kapituł o ń ler o -

^iyC ohei ńerrn0 "f rZeC/i P ^ h c z n ą .  A r ty k u ł  z a ś  
°  "l-iró v s Iatu 1 u m ó w i — o majątku orderu

fo n d u sió ij S w l jąC y? . ’ , a <ial" V  iŻ ,,8VVCymają znaki togo orderu.

WIELKIE k s i ę s t w o  p o z n a ń s k i e .
* j>n<«.sTsay dawniej o zamknięciu sejmu po-  

ó 11 r)s *i icgo w  d, 11  paźdz. podajemy tu m ow ę  
aomissarza sejm ow ego  mlaną przy tej okoli­
czności : „Moi panow ie!  Okres posiedzeń w a -  
Szjc h  zasczytn ie  s ię  ukoń czy ł.  R zecz  godna  
p o ch w a ły ,  że śc ie  pod silnym a oględnym kie­
runkiem zwrócil i  s i ę s z c z i  rzc i gorliw ie ku prak­
tycznym pytaniom , będącym celem zebrania  
w aszego .  Na lej p raw dziw ie  konserw atywnej dro3 
dze rozwój i pomyślność naszej ziemi ( u n s e r e s  
L a n d e s th e i les ' )  a w raz  z  nią j monarchii sk o -

n . ,a » .  uco - U A | u jg . . . , . . . . , ;  .. —  / -  . . .  r z y s tu ły  niezawodnie. U siłow an iem  moiem bę-
posłała do Kossutha adres przez dwoe epu o - lW porównaniu z  innemi państwami p ierw szego  towych. dzie tak d z ia ła ć ,  ażeby  prace nasze r z e c z y w i-
wanych. . . lrz^du, w ca le  nie w j s o k ą  pobierają p ł acę. M ają —  L l o y d  p i s z e ,  że  • • osc sp odziew any śc ie  korzystne przjm iosły ow oce ,  a tvm sp o so -

Dzienniki donoszą, że p. Alexis de Saint In est ,  oni s ta łej  pensyi po 8 , 0 0 0  z łr .  przytem tak j e s t  z powrotem z  Gahcyi go b. m.; tak w ięc  bem coraz silniej wzmocnionym z o s ta ł  w ę z e ł



CZAS z Poniedziałku 2 0 . Października 1 8 5 1 .

>V , v y :  ż y c ą c  w .* . £ 1 ?  p .M  '»  ” * »  " "
z au fan a , ryąd naszego krdla

śliwych skutków zw ać  pana Odillon-Barrnli - iL f ' ’ ,> , ,  _ _ .
zgouneg > i pełnego poświęceń dzia-j A IV r  i L i J  9 fnera )■ . 'j®2 y  55 ministrów bierze 6 0 0 0
ym sejmie o  o  P a s z a  in w  imieniu J. K . 1 .  . . . .  A 1T G Ł , A. jdolarow, z wyjątkiem atorneya który ma 4 0 0 0 .
uiocv sfu/Lcetro mi upoważnienia obe- L « , ,d 5’1' P a,z  lzier- Wczoraj po raz ostatni.Pcnsya prezydenta wynosi £ 5 , 0 0 0  dolarów, 

• .  S  6; 1 P w ystaw a była otwarta dla publiczności. W s z e -  '' ice-prezydenta 5 0 0 0  rocznie; k ‘ ‘
z a  / . l l l l k n i ł l j .  „ i . . .  . n , , , , , , ,  L  t ń r e  «   I , '  ................................... .......  I L - , ; . . .  I _____________  a  - I . . I _____ ’cny sejm za zamknięty." >

Puczem marszałek sejmowy bar. Killer von 
Gartringen przemówił jak następuje: „Szano  
w ny panie komissarzu sejmowy! Owoce

fumy 
,po 1 0 0  do 
liczne. W

naszych leża przed twemi oczami; od . t w r f i o ^ o - ! ^ ^ , ^ "  ^0b ieg a ła Ss,!a>iePjr/'y8/' 11 ^  P»*»cu z PH~ / ą  
srednictwa po większej części z a w is ło ,  abylg - ■

- , . - ■■ ■ ■* ii '’“ '-'i. ;— r " - j ------------------   każdego z ez łon -
’ l  i n  T® . ^ ‘^ y  'v ostatnich dniach *ow kongresu 8  dolarów dziennie. W  Stanach 
r  i . .  } s i / ( y *;1 r-azą nie były  tak Zjednoczonych panuje w ła śc iw y  system w o z n a -  
jększa część widzów, którzy jak s ię!(,‘zaniu pensyj; zarówno obyczaje jak prawa, da-

u z . n i p p w s ' / i r  i  i - i  y a  . /  * 1 . '  * ,zmniejszania o ile podobna pensyj w y ż ­
szych urzędników, którzy Vy Europie płatni sa  
zbytkownie, a podwyższania o ile możności naj-

galerye w ystaw y chcąc

bierzi 
w po

14 ,0 0 0 .

.  ̂ i , najchnętmej
takowe przy rzekł, za co ci w imieniu zgroma­
dzenia prowincyonalnego winne składam podzię­
kowanie.
_ »M ii panowie! Okazaliśmy to wyraźnie w cza­

sie naszego zebrania, że wysoką kładziemy 
wartość na ustalenie o ile można najtrwalsze 
przyjaznych stosunków między obiema żyjącemi 
tu narodowościami. Oby się nam to co raź le-  
l»-Ćj udawało! 31 o i panowie, zgoda rodzi s i ł ę .  
Dlatego bądźmy na przyszłość zgodni w dążeniu 
do pomyślności naszej drogiej ojczyzny, zgodn 
vv utrzymaniu prawa i porządku i w reszc iezgo  
dni w okrzyku: niech żyje król!-‘

Pocze.u nastąpiło przymowienie się hr. Skó-  
fzew sk iego , któreśmy już podali wpiśmie na- 
szem i zgromadzenie uściskawszy się nawzajem 
rozeszło się 

— W dziennikach berlińskich czytamy, iż li­
czne drogi bite zakładają w Poznańskiem, 
naprzód rozpocznie się budowa gościńca, między 
Poznaniem a Itawiczem, która pójdzie na Szreni, 
Gostyń, itd. K or. Bur. donosi, że układy mię­
dzy rządem pruskim a rossyjskim, względem po­
łączenia kolei wschodniej z warszawską na no­
wo się rozpoczęły, a obok nich toczą się układy 
bad ułatwieniem komunikacyi pogranicznej. P o­
znań i l/cszno są punktami projektowanemi do 
połączenia obu kolei.

G a z d a  Nowo -  P ru ska  pisze w tym samym 
przedmiocie: Dzenniki żyw o zajmują się projek­
tem kolei ż» iaznej łączącej W arszaw ę z koleją 
Wschodnią. W rzeczy samej między naszym i 
rossyjskim rządem toczą się w tym względzie  
Układy, takowe jednak, jak na teraz, są  ty 
przygotowawcze i zdaje się, jakoby projektcygo lot  
dalekim 
P ra gn ie .

t y l k o
ten

ł  jeszcze od wykonania. I 
.by koleje ze sz ły  się w T

by 
aby

llząd pruski 
oruniu, tlo-

federal-  
i swych

lud J a  chór kobiet i mężczyzn postawiony w po-juym jest w ła d zą  czysto-polityczna*, której atry- 
łudniowej galrryi,^ \v towarzystwie wszystkich|[,ucye w yłoży liśmy poprzednio. Sk łada się z Iz-

yrokujące; w trudnych kwo-  
aniu ambasadorów i konsu- 

spory między państwami i 
między obywatelami różnych państw. Do niej 
'ołącs.one są Izby federalne czyli okręgowa, 

które wyrokują ostateczne w  sprawach mniej­
szej w ag i,  lub jako pierwsza instaneya, w spra­
wach trudniejszych. Stany Zjednoczone dzielą 
się na 9  okręgów sąd ow ych , tojest: 1" Maine,

organu w i wielu fortepianów znajdujących się;1*)' najw yższej,  wyro 
w pałacu, odśpiew ał hymn narodowy.” Obecni sty*ch o postępowano  
odkryli g łow y , a p0 skończeniu hvmnu wznieśli l(>w, rozstrzygającej .<

niosły się na nowo okrzyki: na cześć księcia  
Alberta, lorda Granville, pana Paxtona, ko-
missyi Królewskiej, | e fz  choć noc zapadała nikt N ew  Hamp-hire, M assachusetts, Ilohde-Island  
nie myślał odchodzić. W tedy konstable utwo- ” ”

hąd kolej przedłużonąby była  z Bygdoszczy;  
rząd zaś russyjski zamierza połączyć Często­
chowę z Wrocławiem. Łatwo jednak zgoda na­
stąpić m oże , jeżeli projekt gorliwie będzie po­
pierany.

; f r a n c y a .
P a r v i  1 4  października. Odbyła się stano­

wcza narada ministeryum. Prezydent po dw a-  
kroć nalegał na nf n istrów , aby przyjęli jego 
zasady, i podjęli się wniesienia projektu zu p e ł­
nego odwołania prawa z dnia 3 1  maja, a po- 
"'rotu do wyborów powszechnych. Usiłowania  
jego rozbiły się o solidarność, którą gabinet 
Uczuł między w łasną c .\ystencyą, a prawem 
rzeczoiiem. Prezydent przystał więc na udzie­
l n i e  żądanych dymisyj. Lecz czyli solidarność 
ta panować będzie między członkami gabinetu, 
to niewiadomo. Nie ulega wątpliwości, że  pp. 
Fauth r ,  Chasseloup -  Laubat, Handon, Buffet, 
Crouseillts nie mogąc utrzymać wyburovv śc i­
ś l e j s z y c h ,  usuną się; ale obiega w ie ść ,  że  pp. 
Hoiiher, Fould i Magne przystąpią do nowego 
gabinetu. Tymczasem i w yżsi urzędnicy po­
łączeni ściśle z opinią konserwatystów nie uznali 
Za stosowne zostać przy w ładzy , kiedy upada 
ministeryum konserwatywne. Prefekt Sekwany  
p. Berger, jenerał Carreict komendant pierwszej 
d y w iz j i ,  podali się równie do dymisji- P - Gar­
ber zdaje się być w swojem postanowieniu nie­
złomny. Jacyż  będą następcy dzisiejszych mi- 
Fljstrów, którzy zobowiązali się tymczasowo za­
trzymać sw e  teki? S ły ch a ć  o ministeryum La- 
martina z panem de Bourjolly, jako ministrem 
Wojny. P- Noupas prefekt w yższej Garony kon­
serwatysta energiczny, wskazyw any jest jako 
przyszły p efekt policyi, lecz są to wieści, któ­
rym ani zawierzać, ani zaprzeczać nie można, 
^dajc się, że w tej chwili nikt, nawet sam pre­
zydent nie wie z pewnością,  ̂ kogo się sk ła ­
dać będzie przyszły gabinet. Ludwik Napoleon 
''aha się odsunąć ministeryum konserwaty­
wne ale z konserwatystami niechce zerwać zu­
pełnie. Prawdopodobnie, iż utworzy gabinet ró­
żno znaczny, w którym wielostronne żyw io ły  
nie dadzą przewagi ani republikanom, ani kon­
serwatystom. .

— \V Sanccrre zdarzyło się ostatmenii dnia-

rzyv. szy  łańcuch pchali przed sobą publiczność, 
która dopiero o 7  z wieczora z pałacu zu p e ł­
nie ustąpiła-

S T A N Y  ZJEDNOCZONE.
II. A dm im straeya  Stanóio Zjednoczonych. 

Niełatwo jest  przedstawić wierny obraz admi-  
nistracyi anierjkańskitj. Zadanie to jest bardzo 
p-oste i bardzo zawul.łane. Każde państw o rzą­
dzi się sam o, a zatem ma te łaśc iw ą sobie ad-  

inistracyą, która uchodzi w ła d zy  a nawet kon­
troli rządu Z w iązkow ego. Jedynym ajentem, j a ­
kiego Z w iązek  ma w  każdym państwie, jest  
urzędnik federalny, strzegący wykonywania praw 
Z n ią z k u ,  ale niezawiśli są od niego urzędnicy 
państw a, hrabstw'a i gminj-. W  pewnych ra­
zach , ci ostatni obowiązani są składać raporta 
urzędnikom federalnym. Nie będziemy rozbierali 
organizaeyi gminnej w Stanach Zjednoczonych, 
to zadanie zawiodłoby nas za daleko; raz dla- 
t eg o , że w ładza  jest bardzo podzielona i b a r ­
dzo zaw ik łana, powtóre, że  nie jest  jednostaj­
na w różnych państwach, bo np. gmina na po­
łudniu jest zupełnie inna od północnej. Nic bę­
dziemy się również zastanawiali nad administra­
c ją  pojedynczych państw , bo ona jest zupełnie  
podobna do organizacji rządu Związkowego. Za
przedmiot rozbioru stawimy sobie administracją 
ogólną, której sprężyny są w ręku w ła d zy  fe­
deralnej. Lecz w Stanach Zjednoczonych ręka 
rządu niedotyka każdigo obywatela, tak jak we  
Francji; tam dla idei dobra ogólnego, nie po­
święcają rzeczywistego dobra indywiduum. ta n .

. x x i a u « i u i , t  1 i j i i s i a n a ;
północna, Południow a, Georgia; 
diana, Illinois, Michigam; 8 °  Kenti

bii małe zaburzenie. Trzy bandy lezące razem 
15 0  ludzi, z tych około 3 0  było uzwojonych, 

reszta z kijami, wyruszyło  w °J'rzy~
k a m i :  „ n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a .  . si<!
h a t y c h m i a s t  g w a r d y a  n a r o d o w a ,  n a j e c l i a ł s z w a -  
^Pon j a z d y ,  l e c z  b e z  i c h  p o m o c y  ż a n d a r m i  m e  
W y s t r z e l i w s z y  a n i  r a z u ,  r o z p ę d z i l i  z e b r a n y  t ł u m  
1 Z a a r e s z t o w a l i  k i l k u  p r z y w o d z c ó w .

W edług  ostatnich wiadomości prezydent 
^•eczypospospolitej w e z w a ł  do siebie pana La-  
^•krtina, który dziś lub jutro ma przyjechać.

. ^  ̂ . luum, tam
szczęście ogołu me jest summą nieszczęść in­
dywidualnych; tam jednem s ło w e m , abv otrzy­
mać summę, nie niweczą jednostek. Podobnie* 
jakeśmy to widzieli w administracyi angielskiej’ 
wiele przedmiotów, do których liczne kancela- 
rye w Europie są przeznaczone, nie wchodź  
w zakres rządu. Państwo nie zajmuje się ro_ 
botami publieźnemi, rolnictwem, handlem, ośw ia­
tą , religią, wszystko co dotyczy interesów ma- 
lerj’alnych obywateli, to się zostawia ich ener­
gii i czynności; wszystko też jest szanowane, 

o obchodzi interesa moralne indywiduów, llząd  
zajmuje się tylko administracją ogólną i spra­
wami narodowemi konfederacjo. Toż samo co 
do finansów: byłoby trudno zdać sprawę z p0_ 
latków, które ciążą na obj'watelu Z w iązk u ,  
jeszcze trudniej porównywać podatki europej­
skie z amerykańskiemu Każdjr obywatel Stanów  
jest zarazem obywatelem państwa, napełnia 
więc nietylko budżet Z w iązku , ale i kassę pań­
stwa, do którego należy. Niedość na tern. Musi 
opłacać księdza i nauczyciela, musi składać pe­
wne summy na rzecz ciężarów miejscowych, 
jak np. na utrzymanie ubogich. Co większa, ro­
boty użytku powszechnego, drogi, mostj’, nie 
przez rząd, ale przez o b yw ate lA iy ły  budowa­
ne, dlatego w Ameryce opłata rogatkowego jest  
częstsza , niż gdziekolwiek w  Europie. Nato­
miast nie ciężą na obywatelu amerykańskim po 
datki, wybierane tylko w  celu utrzymania nie­
zliczonych armij, w celu wyżywienia niezmier­
nego szeregu urzędników. Budżet Stanów na
rok 1 8 4 9  w ynosił  5 7 ,6 6 3 ,6 3 7  dolarów. Lista 
cywilna (ta  rubryka obejmuje pensyą prezyden­
ta, ministrów, członków kongresu i wszystkich 
urzędników a d m i n i s t r a c j i  federalnej), wjmosi 
aO,845 ,61-5  dolarów. D ług publiczny, tojest 
spłata indemnizacyi przyznana Texas i ^umma 
przyznana traktatem 3 1 exykow*i, wjmosi e 9 e ^ 8 3 ^  
doi. Budżet wojny, w skutek wojny z M exy-  
kiem, podniósł się o 5 0 9 ,0 0 0  dolarów. _ lak  
w łęc ,  jeżli z budżetu amerykańskiego odejmie­
my koszta wojny mexy kańskiej i spłatę sum ni 
wspomnionych, wydatki roczne nieprzejdą 30tu  
milionów dolarów*. Liłinr publicznj’ Stanów do­
chodzi 6 5  m i l i o n ó w .  G ł ó w n e  źródło d o c h o d ó w  
jest  w  podatkach pośrednich, opłatach celnych ilp.

ąd "'ashingtonu dzieli się ua 6  departa­
mentów’, tojest ministeryum spraw zagranicznych, 
skarbu, spraw wewnętrznych, wojny, marynar­
ki i wydziału pocztowego. Do tych ministrów

Wermond, Connecticut; 3 °  N ew -Y ork , N e w -  
Jersey, Pensylwania; 4" D elaw are, Maryland, 
Virginia; 5°  Alabama i Lusiana; 6°  Karolina

7° Ohio, In- 
_ Kentucky, T ennes­

see, Missouri; 9" 31ississipi i Arkansas.
Izba najwyższa zbiera się co rok w W a s ­

hingtonie i odbywa s e s s ją  coroczna pierwszego  
poniedziałku w  Grudniu. Członkowie jej są nic 
odw'o.Palni, ich pensja nie z a w is ła  od władzy  
prawodawczej.

S praw y zagraniczne. W ydatki na sprawy  
zagraniczne nic przechodzą 5 0 0 , 0 0 0  dolarów, 
bo też liczba urzędników ministcrvalnych jest 
bardzo m ała. Jest ich 1 4  tojest: bióro dyp lo ­
m atyczne  pięciu urzędników z pensyą od 8 0 0  
do £ 1 0 0  dolarów, bióro konsularne  z urzędni­
ków z pensją  po 1-100 dolarów, bióro sprani 
w ew netrznynch  4  urzędników z pensva po 9 0 0  
do 1 4 0 0  dolarów’. Bibliotekarz pełniący

rakter jej jest zarówno sądowy i prawodawczy  
jak w jkonaw czy, jak to w swem poselstwie przy­
znaje minister s. w. Ma sprawiedliwość pod 
swym zarządem; niektóre wydatki np. Indyan 
byłyby w Europie umieszczone na budżecie 
wojny; ministeryum zajmuje się nadto statysty­
ką rolniczą. W szakże minister s. w. w nosił  
że zachodzi potrzeba utworzenia osobnego mi­
nisterstwa rolnictwa. Nie zajmuje się robotami 
publieźnemi alejtakiemi budowlami, które do s łn ż -  
bjr państwa są przeznaczone. (4), c> n_-j

z«ra-

Kroaika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 października. Jeżeli w jednem l  ostatich spra-  

woedań o teatr /e  wspomnieliśmy, iż z radością spostrzegać mo­
żna budzące się zamiłowanie publiczności do 6ccnj’, to na­
wzajem i w artystach widzimy coraz większe usiłowanie i 
chce nagrodzenia pracij szczupłego personalu. Zjawisko bar­
dzo naturalne;— kiedy artysta widzi przed sobą mało w ię­
cej nad orkiestrę, a przy drzwiach k a s j e r a ,  który nie ma­
jąc co robić, przychodzi zawczasu nudy swoje rozerwać na 
parterze, na nic s ię  nie przyda studyowanio roli, zapał,  na­
tchnienie. W szystko to gaśnie, bo sztuka nie żyje bez w spó ł­
czucia, jak światło  me promieni się bez odbłysku, i choćby 
najjaśniejsze, nic znać go w ciemnej sali. Powiedzieliśmy,  
i  wracający do teatru dezertorowie, na zimę dla sceny l e ­

pszą zapowiadają przyszłość;  lecz ten w łaśn ie  obudzony u-  
dział publiczności w kłada na dyrektora teatru obowiązek u-  
kompletow ania swej trupy. W  takiej liczbie jak jest  obecnie, 
może raz, dwa r tz y  na tydzień w mniejszych sztukach do­
syć pomyślnie wystąpić;  lecz ani zerwać się na większe  
dzieło, ani w pracy wytrzymać długo nic jest  w stanic, j e ­
żeli zechce sumiennie uiścić się z zadania, a co w iększa, tak 
urozmaicić wieczory, iżby jednostajnością nieznudzić s łucha­
czy. Do tego i to przydać należy, że  choć kilku naszych  
artystów nie j e s t  bez zdolności, talent ich wszelako tak 
wszechstronnym nie J e s t ,  aby z równym sukcesem oddał 
najrozmaitsze sztuki i aby na scenie uniknął podobieństwa 
w rolach, które do siebie mogą być wcale niepodobne. Na 
ten ostatni wzgląd zwracamy uwagę naszych artystów; gdy  
z nich niektórzy szczególniej  powinniby unikać pewnej j e -  
dnostajności w intonacyi i giestach. Dzisiaj z tego względu 
bardzo powiodło się panu Janowskiemu, który roli w yu czy ł  
ic głęboko i oddał ją pracowicie, nietylko kiedy mówił,  

ale i wtedy', co nic zaw sze  zdarza się na naszej scenie, kie­
dy' s łu ch a ł  i s ta ł  w oddaleniu. Pan Janowski w' rolach s e -  
ryo daje znak talentu, który mu przy procy może otworzyć  
przyszłość. W  drugim i piątym akcie dzisiejszego przedsta­
wienia D ym itra  i  M a r y i  przojął się szczęśliwie charakterem

Stein o b o w  iązki ( ł ó n i a o z a  y. p e n s y ą  1 6 0 0  d o l a - | ' n,r.'ffanta , a nie wpadł w pszesadc; widzieliśmy ta 
K o p i s t a  i o d ź w i e r n y  "  ------   - -   . .  v  . ~ro w. 

tlolarów
z p e n s j ą  p o  H 5 0 \ to i  samo z a p o m n i e n i e  

S ą  d w a  r o d z a j e  p o s f ó w  d y p l o m a t y -  I, r z y p ° m n i a ł ń  d o b r z e

c/.nych tojest ministrowie, plenipotenci 'i Charges 
d ’affaires. P os łow ie  nadzwyczajni i posłowie  
pełnomocni biorą po 9 9 0 0  dolarów, lecz w pierw­
szym roku urzędowania otrzymują 9 0 0 0  dola­
rów na koszta instalacyl. Każden minister p e ł ­
nomocny ma sekretarza legaoyi, którego pensja  
wj-nosi 2 0 0 0  dolarów. Należj’ jednak wspom­
nieć o kilku wyjątkach tak np. minister w  Tur- 
cyi i w Chinach bierze 6 0 0 0  dolarów, a ich 
sekretarze legacyi po £ 5 0 0  doi. Z w iązek  u- 
trzymuje ministrów pełnomocnych w  Anglii 
Francyi, Hosyi, H iszpanii, Prusiech, Mexyku,
Brczylii, Chili, Turcji i Chinach. (Udzie sto­
sunki są mniejszej wagi tam rząd posyła char­
ges d ’Affaires, których pensyą wynosi 4 5 0 0  
dolarów, a dwa razy tyle w  pierwszym roku.

raza 
które nam6obie w obce sz(u 

odegraną rolę Laertcea w H am lecie  
kiedy wpada na scenę dowiedziawszy się o śmierci ojca i 
kilka pięknych scen z M a te p y . Pod koniec czwartego aktu. 
przy rozmowie z Maryą, brakło mu zapału i przejęcia, które 
go tak pomyślnie w innych aktach przewiodły.. Pan Linko-  
Hski charakterystyczną grą podniósł wczorajszą sztukę C o -  
d*ina  Ma f ie ń s tw a :  rolę starego dziwaka, zrozumiał
przewybornie, z ca łą  naturalnością

ej Ekwatoru, w Ameryce środkowej, w pań­
stwie Venezuela, w llzeczypospolitej Argientyń- 
skiej, Peru i Bolivii. Mają nadto w każdym 
kraju wielką ilość agientów i konsulów handlo­
wych, których np. w Anglii (nie licząc Szkoc  
kich i Irlandzkich) jest  8 ,  we Francyi 4 ,  w Ho 
syi 5 itp.

S pra w y w ew nętrzne. M ało jest urzędników
w’ biórach ministra spraw wewnętrznych w po-
townaniu z wielką ilością przedmiotów, które-
n'i się zwykle zatrudnia administracja. Jest

g łównych administracją. G eneral lan d-
°/ffce trudniący się dobrami narodowemi, Indyan
office do którego należą wszystkie sprawy In-
dy.jskie, bióro pensyi, bióro patentów , adm in i-
j, acy a budowli publicznych  i bióro w ięzień .
, ,Ce urzędników wynoszą 1 5 0 0  do 3 0 0 0  do-
arow z wyjątkiem inspektorów więzień, którzy

Jnai% po sto dolarów. Budżet spraw w ew ne-
tznjęji na rok 1 8 5%i ( '“1 jednej do drugiej

ł .7 i konS rcsu w y n o s i  5 , 4 0 3 , 3 7 £  d. summa 
ta składa się:

Adininistracya ogólna
Dobra narodowe . ,
Indyan office . . ,
Pensye . . . . .
Koszta spisu ludności
Sprawiedliwości . .
Budowle publiczne .
Ubodzy i waryaci .
Statystyka rolnicza .
Wiezienia

72,347 d. 
679,034 „ 

1,018,439 „ 
1,479,256 „ 
1,116,000 „ 

557,537 „ 
456,975 „ 

9,928 „ 
6,500 „ 
7,355

i o d d a ł
życiem  , a zarazem  

wprawą aktorską , którą na naszym teatrze przeważa — 
Dzisiaj jcźt i  mu chodziło o efekt, to go osiągnął sowicie bo 
jak wiadomo, umie z siebie zrobić tak okropne figury, że' na 

irzykro lecz byłożby to celem aktora, aby 
oczy w. za odstrasza.? P . „ na Grochowska przez ca ła  sztu 
kę rolę Cyganki  umiała utrzymać, Jej mimika wyrazista i 
deklamaeya silna (c o  nic znaczy wcale krzykliw ośoi)  nie 
pozostawi i ły  nic do życzenia, chyba że dał się s ły s z e ć  cza­
sem akcent, który w scenach patetycznych ucho muzykalne 
razi, a jest  za małą  drobnostką, aby się nie dał usunąć przy 
tak cfcktowćj. a zarazem naturalnej dcklamacyi. Wracając  
d > wczorajszego przedstawienia, zdaje nam Bię, iż podobnie 
jak z dzisiejszego, pominąwszy drobne usterki, publiczoość 
była z niego zadowoltriona. Sztuczka pana Listowskiego ma 
wiele naturalności i może się podobać.— Zapomnieliśmy o 
trzech sztuczkach odegi aoych na trąbce chromatycznej. Ulu­
bienice warszawskiej secny, jak go nazywa afisz, nie był  
tą razą dość natchniony, iżby go i krakowska mogła polu­
bić, lecz sprawiedliwość nakazuje przyznać, że mu orkiestra 
nie wielką była  p o m o c ą . -  Jeszcze  s łow o  o wczorajszym 
wieczorze nakazuje nam powiedzieć — panua Targowska, 
łta ona. jak się pokazuje, tak przeważną skłonność do ko­
miki, ze vt scenach najpoważniejszych, dobrego humoru ukryć 
nie jest  w stanie. Może to być piękna zaleta. al« wątpimy, 
aby na scenie niewczesna wasołość przydawała harmonii. .

Po dżdżystym dniu wczorajszym s t r a c i l i ś m y  już n a -  
dz cję pogody tej jesien i;  tym czasem d z i ś  najpiękniejsze 
słońce jesienne grza ło  dzień ca ły  i w s z y s t k i e  przechadzki 
zapełnione b yły  tłumnie. N a  plaotacyach i w  ogrodzie Strze­
leckim pełno było osób cało p o p o ł u d n i e ,  ale sala strzelnicy  
za to pusta,  bo  czerwony odźwierny s ta ł  we drzwiach  
z laską i nietylko suknią ale i folą swoją przypominał  
wcrnctowski obraz,  który oddany w rycinie nosi napis: 
ne passe  pas.

-  D zie nn ik  w a rsz a w s k i  YV ty ch dniaoh
nowe wydanie dzieła-’ V * a r o z y t n e  ̂ p o w ie j ci
dania lu jo tee,  które spisa 'azirmerz W ła d y s ła w  Wójcicki. 
Pierwsze w y d a n i e  o onaoe przed trzynastą laty ,  w ciągu 
jednego roku w.v-crpane zupełnie z o s t a ł o ś  handlu księ-  

w ,d .ć ,  że  bardzo w czasie pokazały sie o nas
K l e c h d y -  Autor s p isy w a ł  j e na p 0()|asiu , 835 roku, kiedy
chorobą znu y  me m óg ł  pracować inaczej , s łuchał przą­
dek I S t a r e  w w ziniowc wieczory, którzy mu gwarzyli pod 
piecem o^za ety oh królewnach i cudnćj piękności królowi-

nam
on

\ \ r  - . . . .  1 , 0 0 0  „ ■ i i li ’"oiewnacli  i cudnej piękności »
, 7  ęstatnim raporcie przełożonym k o n g r e s o w i ,  czat-n, »mo O czarach Twardowskiego. Tekst podań

minister spr. wewn. Aleksander Stuart przj pu- słowami - ......• ■
szc/.a.}i, hiłdżet na r. 1 8 5l/.„ podwj’ź SS!y 
o i , 7 ^ ^ 6 7 0  Wprawdzie nie ma już kosztow
spisu ludności a’e strzeżenie granie Mexyk.in- 
skich wynosi 1 0 0 , 0 0 0  d. a koszta bióra Indyj- 
f  kiego podniosły się do 2 'U miliona dolarow.
Ia krotlvjpgo togo spisu g j i b i n <  tU? prze-
konywamy sie, że wydział’ s. w. {home depart­
m ent)  ma administracją bardzo zawikłana. Cha-

prawie
Gpowittiiaj^cych notował zaras jl Wójcicki,  i tak 

ciągu dwóch miesięcy powstały klechdy, które w e  dwa  
aU  f" 1®™ ujrzały  św iatło .  Za śladem naszego zbieracza  

P°-zli zaraz w różnych stronach kraju nowi autornwie:  
1 °1 Baliński w  Królestwie.  Byszard Bcrwiński w VYiel- 

i'iuj -  Polsce , Jan B a r s z c z e w s k i  na B ia łe j -  R u s i , j 2doIny 
poeta Lueyan Siemicński, który zbierał w jedne oałość po-  
dania i powieści ludowe, zachowane po książkach , rekopi-  
kinach i eohwycone z ust wieśniaczych.



C K A S  z  P on ied z ia łk u  2 0 .  Października 1 8 5 1 .

  Z m a r ły  w P a ry żu  w zeszłym  tygodniu <lon Manuel
Godov, książę  Alkudii , k - iążę  Pokoju, u rodz i ł  s ' ę  w Badajoz
1767 roku. W  17tym roku życia w s tą p i ł  do g w ardy i  k ró le ­
wskie j,  i w kró tce  w padł  w ł a s k i  królowej M ary i-L udw ik i .  
będąc za razem  poufałym powiernikiem króla. W  r. 1<91 
cząc zaledwie 25 lat  wieku, b y ł  Już je n e ra łe m  i R a dcą  S ta^  
nu. W p ły w  jego W zrasta ł  codziennie, z ezegn k o rzy s ta  . .

» • l l / i l  i r ZCC! "  Kl
n r z e s t a p i c  p r o g i  ś w i ę t e g o  o f i c i um. . . .  c z e m  o b o u z > i

. 0 . « v m  m i n i s t r e m
sobie  l i czne n i e na wi śc i .  . Mi anowany  p i e r w -
a « s ta ł  Hiszpania neu tra lna  w ogólnej p raw ic  )
j a k a  c iaży ła  i.ad Europy. Doii Godny udl 0
J . , . „  , v v i  ale Konwencya odc-t e r w c m o w u c  d!a  o c a i cn i a  L u d w i k a

n  u Af inwi  p r z e z  B u r b o n a .  Z n a n e  
p c h n ę ł a  to  wsparc ie  dane B u r b o n

0 . , . »z.trn k r ó l a .  H i s z p a n i a  o d e g r a ł
p a  d z i e j e  w o j e n  po  ś m i e r c i  t c & . p i  ,

" . . , , . . .  G o d o v ,  w s z e c h w ł a d n y  pod-  n ich  ro le ,  j a k a  j e j  n a z n a c z j  § ,ć •* «ad sercem królowej. \\ kon-ó w Ci a s  nad um ysłem  kró la ,  j*'k nu
tc. N a  pannaike to t rak ta tu  B a z y l iCU u z n a ł  Rzcczpospoi r t. „ j  j

skiego, z red ag o w an eg o  przez Godoy, król udarowa* go t y -  
tu łem  księc ia  P o k o ju . orderem złotego runa  i znacznemi 
dobrami. Anglia po k aza ła  się mocno obrażoną tem przym ie­
rzem  królcwnko-rcpublikanckicm i c a ł ą  sw o ją  nienawiść w y ­
m ie rz y ła  na księcia ministra.  I tak ,  skup i ła  przeciw niemu 
fana tyzm  .rel igijnych namiętności zc względu na jego  daw­
niejsze postępowanie z św iętem oficium i w kró tce  zmuszonym 
b y ł  walczyć z osobistemi trudnościami, obok trudności  poli­

t y c z n y c h .
Owóź Godoy, będąc ulubieńcem królowej , k tó ra  miała  

w szystk ie  słabości  płci swoje j w łaśc iw e ,  z a k o ch a ł  się w n t ło -  
dej i pięknej osob ie ,  nazw isk iem  T o d o ;  mówiono naw et ,  że 

z nią  ożenił .  Królowa widząc go p rzechadzającego  się

\V p rzcc!ągu pięciu la t  nauczy ł  j ą  mówić i śpiewać pieśń: 
Godc save  the Quecn“ , a dziś pisze pamiętnik o tern zda-  

rżeniu, k tó ry  rozmaitym europejskim akademiom przedstawić 
zam yśla .

W  okolicy S. Johann w kantonie S t . Gallcn, pokazują 
*ię od niejakiego czasu w śc iek łe  l i sy ;  rzuca ją  sie one mie­
dzy bydło, szczekają  j a k  psy, a wieczór podsuw ają sic pod 
mieszkania i stajnie. Pewnemu w łośc ianinowi powiodło sic 
zabić jednego z tych  l isów ,  a z dochodzenia w e te ry n a rza  
okazało się, żc b y ł  rzeczywiście  w ściekłym .

— W  Amsterdamie wznies iony będzie pomnik s ławnem u 
malarzowi Rembrandtow i , zm arłem u 1674 róku. I łronzowa 
sta tu a  jego < d lana zo s ta ła  2go t. rn. w H aadzc :  j e s t  na 16

tóp wysoka,  a  mimo tego w aży  tylko 186 cetnarów.
— Czytam y w Gazecie T rye s ty ń sk ie j  z dnia 16 b. m.:
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Z a  zgodność niniejszego odpisu z wyrokiem 
oryginalnym zaśw iadcza  p isarz  c. k. T r y ­
bunału  M. Krakowa i J .  Okr.

Librow ski

OBWIESZCZENIE. C3*3}
PISARZ CES. KRÓL. TRYBUNAŁU 

j ł / .  l i r  a  koto a  i  J e g o  O k r ę g u .
Potiujp (l° publicznej wiadomości, iż na /.ą- 

ilanie \V i U tory i Sekulskiej w dow y po śp. An-  
tonim Sokulskun, obywatelu ni. Krakowa, real­
ność pod I. a l l ,  212,  a iR  u  Gm. VIII 111. Kra­
kowa pr/y  okopać!; miejskich położona y  zabu­
dowań murowanych, tigrodów- i łąki składająca  

i e ,  w jednej połowie do tejże Wiktoryi Sokul-  
kiej w dow y tamże zamieszkałej, a w drugiej

się
kró lew skiego  pałacu.aż  po pod okna 

chcąc  w obec jego  z a p rz e c z e ń ,  w y -  
s tanow czą  próbę, nam ów iła  

ześladowania

ze sw oja  kochanką  , 
un ios ła  się gniewem 
stawić  tajemnicę f a w o ry ta  na 
k ró la  pod pozorem pomszczenia Godoya za  pr 
inkw izycvi i nienawiść Anglii , aby mu d a ł  za  żnnę done iłla-

■ ~ . . . . .  ! f.,n{a

s p e ł ­

niwszy na g ło s ie ,  niewiele z y s k iw a ł  ok la sk ó w , w s tą p i ł  do , j „ n v ,„  *'jegt stryj tychae^Karol Sohlllski O. 31. 
jego  pokoju i po przyjac ie lsku uśc isn ą ł  mu rękę.  l ’o krótkie j | ^ r  ' u , E r a k o W K '  P u “  h  W' G i l l .  I .  3 1 .  K. zą-  
rozmowic o rzeczach ,  obo ję tnych ,  Collini dobył  S*ti'ictu)lmj(«szka.rv, należą''* s pi‘z!’<lana zostanie przez 
którym Frasch in icgo  po t r z y k ro ć  ugodził  w s e rc e ,  z acz ćm ' publiCKłlti Są(IO" ń J a  1‘}’ą W' drodze postępo- 
ten osta tn i  pad ł  na  miejsca bez życia. M orderca w y p ad łs zy  wat,ja apt, j 6 8 6  K. C. Z wiązkowo Y. przepi­
na ulicę, gdzie c z e k a ł  na niego powóz, r a to w a ł  się ucieczką. s ^ (11 ,l f .p JjSl. O opiekach odnośnie do lichwtl- 
IV ten sposób opera  w ło s k a  u t raca  dwóch najznakomitszych 'j. fa III i ! i j l l t ‘j 8ątl/.ic Pokoju 111. Kl'tlko-
swoieli a r ty s tów .  F rasoh in i  b y ł  żonatym i ojcem czw orga  J25 styf/.tlia 1851 r. nastąpionej i
dzieci.“ przez c. k. Trybunał’ w dniu G marca 1 8 5 1  r

do I 1 3 6 4  zatwierdzonej, a te w moc wyroku 
prawomocnego c .k .  Irybunału A L K .  i O. dnia
1 8  września 1 8 5 1  *' w Wydziale 1. woeznie
zapadłego. . .

Warunki lei heymcyi^ wyrokiem rzeczonym
S a n - ! zatwierdzone są następujące:

ry e  T e resę  de V a 'la b r ig a  Bourbon, córkę z iewćj ręki  in 
L udw ika  de Bourbon. To śm ia łe  zamęzcie , p rzy ję te  i i 
nione, podniosło ogólną w rzaw ę ,  a i n k w iz y c ja  k o rz y s ta ła  
z a raz  ze sposobności wytoczenia nieprzyjacielowi swojemu 
procesu o duużcńs tw o .  Król Karo] VI wszelkich d o ło ż y ł  s t a ­
r a ń ,  aby s t łum ić  tę sp raw ę .  W s z e la k o  konieczną było  , po­
święcić oficjalnie  ministra ,  k tóry  cofnął  się chwilowo do 
pryw atnego  życia, zb j tk o w e g o  i praw ie  królewskiego.

Gdy Napoleon p o c z ą ł  c iążyć na losy Hiszpanii,  Godoy 
k tó ry  n igdy,  j a k  m ó w ią ,  nie p r z e s ta ł  k ie row ać  potajemnie 
in teresam i,  ja w n ie  z o s ta ł  r.apowrót pow ołany  do rządu.  Goj 
postanowiono wojnę ,  o b ją ł  naczelne dowództwo wojsk  lądo­
w ych  i morskich. Ale Napoleon m yśląc  Już o dziedzictwie 
t ronu Bourbonów hiszpańskich ,  s t a r a ł  się zjednać sobie p r z y ­
chylność księcia  Pokoju, o k a z a ł  sic dla niego bardzo uprze­
dzającym , i u z y s k a ł  przym ierze  z Pó łw yspom  w T ra fa lg a r .  
N as tąp i ły  najrozm aitsze  a l te rn a ty w y  zgody i s c y s j i ,  które 
u kończy ły  się 1808 r.  zdetronizowaniem i uc ieczką króla 
i królowej do Bayonny. Godoy nienawidzony od ludu za le­
dwie z d o ła ł  uniknąć ś m ie r c i— uc iek ł  sio do Napoleona. Po 
z r z e c z e n i a  s i e  k o r o n y  z e  s t r o n y  K o r o l a  V I  n a  r z e c z  k s i ę c i a  
A s tu ry i ,  ro la  polityczna Godoya sk o ń c z y ła  s i ę .  T o w a r z y s z y ł  

on królewskim  przyjac io łom  swoim do Rzymu i meopuscil  
ich wiccej.  Tu życic  ich by ło  d z iw n e ;  i tak  panna Tud >. 
m ianowana h rab iną  de C nsti l lo-F ic l  i damą honorową k r ó ­
lowej,  ż y ł a  pod jednym  dachem zc sw o ją  zdetronizowaną 
ryw a lką .  Dzieci,  k tó re  Godoy m ia ł  z infantki M a ry i -T e rcs y .  
pozostałej  w Toledo, i dzieci z pani Tudo w y c h o w y w a ły  się 
r azem  w p a ła c u  Borghesc,  rezydency i  Karola  VI. T a k a  po­
g a rd a ,  w szelk ich  p rzyzw oitośc i ,  b y ł a  przedmiotem pow sze­
chnego zgorszen ia  w R zymie .  Po śmierci kró la  i swoje j ofi 
cyalnej żony,  infantki M a r y i - T e r e s y , Godoy p r z y b y ł  do 
F ra n c y i  z p a n ia  Tudo i wszystk iem i dziećmi z obu zon sw o­
ich.  .W  r.  1839 p r z y b y ł  do P a r y ż a  pod nazw iskiem  księcia 
Bassano,  k tó ry to  t y t u ł  o t r z y m a ł  od papieża. W  owym cza­
sie dzienniki h iszpańskie  p r z y z n a w a ły  mu m ają tek  83 milio­
nów p ias trów . T y m c zasem  zn a jd o w a ł  się w naj trudnie jszych 
stosunkach  m ają tkow ych  tok  dalece,  że w wydaniu swoich 
pamiętników szukać  m u s ia ł  korzystnej  spekulacyi,  a rząd 
f ranc uzk i  w y z n a c z y ł  mu pensyą 6,000 f ranków , aby ten 
cz łow iek ,  k tó ry  przez lat  piętnaście t r z y m a ł  w 6wym ręku 
losy  Hiszpanii i Indyj , nie u m a r ł  z g łodu!  0  życiu księcia 
Pokoju  można powiedzieć to samo , co o innych znakomito­
śc iach które  co fn ę ły  się z publicznej widowni do p fyw atne-  

i cichego pożycia.  Nie wiedzielibyśmy, że ż y ł  dotąd, 
gdyby nie w iadom ość o jeg o  śmierci.

-  W iedeńsk i  T y g o d n i k  m edyczny  zaw ie ra  c iekaw y a r ­
t y k u ł :  „O tru e izn o że rcach “ , * ^ r e g o  dowiadujemy s i ę , ie 
w niektórych okolicach N iż s z e j -A u s t ry .  . S ty ry i ,  mianowicie 
w  obwodach gran iczących  z W ę g r a m i ,  dosyć powszechny 
je s t  zw yczaj  pożyw ania  a r s z e n ik u ,  mianowicie w podobny 

sposób j a k  Chińczycy p o ży w ają  opium. A rszem  ° z e r ° wU 
w a ją  najp iękniejszą cerę  i najs ilniejszego uzyw J ,  •
A r tyku ł  ten na  tym  w iększą  zas łu g u je  uw agę ,  g  ) w 
czonym niedawno w Cilli procesie o o t ru c ie ,  można y  ze 
w *glęilu na wspomniony zw ycza j  postawić py tan ie ,  cz j  i 
z m ar ły  w 8kutku spożyoia a rsze n iku  porucznik W u rz c l  me 
b y ł  tak ie  t ruc iznożercą?

Dziwny w ypadek z w ra c a  obecnie u w ag ę  tak  uczonych 
j a k  i muzyków. p ew na m łoda  S zko tka  g łuchoniem a z uro 
dzenia, za  pomocą osobliwego w p raw ian ia ,  nietylko nauczy ła  
s ię  p ew n ą  liczbę wyrazów  zrozumiale w y m aw iać  i z swej 
s t ro n y  «Hdz^ mowS przez uważanie  ruchu w a r g  rozumieć 
ale n aw e t  piosnki bardlo czysto śpiewać. Je9tto  rzeczyw i­
ście do dziś  dnia przypadck „ [„ p ra k ty k o w a n y , z rozum iały  
jedynie  dla  uczonego fizy„l0g a t k tó ry  sposób uksz ta łcen ia  
swojej uczennicy « y nala^  D c ,„„ y m tym  je s t  Polak, od lat  
p iętnas tu  w E d y u A u 1̂ ' 1 o m ie s z k a ły ,  z  daleka od swej o j­
c z y z n y ,  bezdzietny a  Prz J lem niezawisły posiadający  m a­
ją tek ,  w szlachetnćni poświęceniu 8woJera d u  bliżn| cg0 Wzią ł  

sobie za  zadanie, u lżyć cierpieniom owej nieszczęśliwej isto­
ty ,  k tó ra  z d a w a ła  się jed y n ie  zro zoną „a  t0, aby ubolewać 
że Ja  s tw órca  do życia  p o w o ła ł .  1 08,®lwy  *en lekarz do 
w iedzia ł  się przypadkiem o trzechletniej  g łuch„niemd. „ ie_ 
rocie, żadnego niemającćj  p rz y tu łk u .  c mu ne poł02cme 
in teresujący  w y raz  tw a rz y  s k ło n i ł y  P “ » * tt d° ^ s p o s o ­
bienia jej  sobie i wkró tce  p okocha ł  j ą  j a k  w łas n e  dziecko

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d. 17 do 19 październ ika:
F ra n c iszek  Stumnicr  inżyn ie r  z W ojnicza.  J ó z e f  lYIiniewski 
z N agnajow a. M a r j a n n a  S to ja ło w sk a  z S taraso l i .  W alen ty  
Faliszewski z Lubzina. Karol Gross z Pragi.  F e l i c j a  W ę ż y k ,1 
S ta n is ła w  W alew sk i ,  Ludw ika Potocka hrabina,  Fedor  Bobr| 
radca  ros. z Drezna. W ik to r  Luzley  kom isarz  cyrk . ,  Józcf |
Schw ank  f e r a  a l te r  z famil.ą  z Wiednia. Klementyna S a n -  . . . . . . . . . .  ,,
guszko księżna, Józc f  Matusiewicz, E rn e s t  Badenfeid z T a r -  | ,  C c t l i ł  p i c r t V S / t  g o  \  J  H O 3111.1 j t  s i  G O O O  Xi.il, 
nowa. L eopo ld jna  Morska z Brzeziny. Feliks Morski z sy - l^ j^  
nem z Latoszyna .  T ek la  Ankwicz h rabina  z S łup ia .  Ludw ika .  C l i i  ć  i i i 'V to W iH liS  lD f i ją C y  y j o z y  liii v h t l i l i a :
H aracz ,  Antonina O r ło w s k a ,  P a w e ł  Bolecki zc L w ow a. ,  _  * ,, '  r  7;tLO V
Szlańsk i  F e l ik s  z P rzew ro tny .  Jó z e fa  C eńska  z Polski., u U U  Y.fl ■ *• • . . v . . , i i . . n . \ \ - ; i t ,. T d  i i
Henryk  Dallwig z O,,ula. Konstanty M orawski z B e r l i n a . , k o w e j ,  0<1 s k ł a d a n i a  . i k t o r y . i  S o k u l -
Albert  B ia łkow ski  z Pustynia .  J ó z e f  Niklas z Dembicy. W l a  k K s t  W ti l t l t t .

P o d p i s a n y  z a w ia d a m i a  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  \'r.

MMMMMM^
pud znakiem

T R 4 B H E
doniu pod Nr. 4 GO przy  ulicy S ęo  .):ina is tn ie jącą ,  z po­

wodu zajęcia  lokalu na koszary ,  z dniem 10 b. iii. p rzenie­
siony z o s ta ła  do Łcgóż domu od ulicy S ław kow sk ie j .
(347) L e o n  K u lc zy ń sk i.

! S P R Z E D A Ż  F O & T E P I A H Ó W
| ^ |  Niżćj podpisany donosi szanownej Publiczności,  iż 
^  u trzym uje  w swoim sk ła d z ie  w R ynku pod Nr. 2śll> 

we Lwowie  znaczny i dobry w ybór  od najp ierwszycłi  
£ 3  Fab ry k an tó w

§  i Ó R T E P I M Ó W  W l E D E M l C H ,  f
^  które  poleca tak  do sp rzedaży ,  juko też w zamian 
^  na s ta re  instrumentu.

Również w ypożycza  fo rtep iana  za s łu szn e  w y-  
Q n a g ; r o d z e n i c . -  Z a  w szystk ie  in s t rum cr ta  u mnie k u -  'yyt, 
© n i o n e  zaręczam  — P r /y jm u ję  także  Fortep iuua  dc w ;  

nap raw y  i s t ro jen ia  za  pomiorna ccr.ą — polecUjijc sie JF) 
wzirledom Szanownej Publiczności.

W c  Lwowie  dnia Ig o  październ ika  1851 r

g  M a l k o  ^
g  Fabrykant Fortepianów. ^

[311] ( 3 - 6 )

4 . W yp ła ty  w warunkach 2 i 3  wyrażone
n a b y w c a  potrąci y. wylicytowanego szacunku, 
r e s s i t u j ą c ą  / . a ś  summę szacunkową w ypłaci po 
l icytacji z procentem 5/uto od (lni;i hcytacyi, a 
to za asj'gnacyami sądów cmi w skutku wy fok u

 ................ rozpfatę ustanawiającego.
r> • i ? '  ? i i 5. Summy widerkaufowe i instytutowe, jaki e by
M r s  p a p i e r ó w  p a b i i e i n y c a  i p i e m ę a z y .  isitj okazały , zostaną przy nieruchomości z oho-

szowa. Gcminger baron, L ew icka  do P rzew orska .  Stuinmer 
do Lw ow a. L ibcra t  Janow sk i  do Falejówki.  F e l ik s  Janow sk i  
z żon^ do P ią tkow ą. W ł a d y s ł a w  S k a rży ń sk i  do Tworkow a. 
F ra n c iszek  Wierzbicki do Bocbni. H enryk  Tt.mśiewiez do 
liobicruic.  Salomea Romer do T a rn o w a .  U zcrkaw ski do L w o-  

Z yęm un t  K oz łow ski ,  F ra n c iszek  B re tsc lm e idc r , Karol 
Borkowski do Wiednia. Jó z e f  Rogojski do P a ry ża .

n i -S i u r s  k r a k o w s k i  z dnia 20 paździor. Banknoty 89. -  Pru- ! | a ^ y a  na  j e g o  ko,Szt i n iebez j j i eC/eń .SlWO , a 
ski kurant tOC/6. — Impcryały ro8. ?4 gr. 24. Ruble prf ” j|r(|y na  k o r z y ś ć  o g ł o s z o n a  zo s t a n i e .  
brnc,oo -  Dukaty 30 zł,,. -  - f .  N a b y w c a  po d o p e ł n i e n i u  w a r u n k ó w  2 i 3
Pole. z kupon. 101. — L is ty  zas taw ,  galiu. z^da ja  o - i / 2 j  r  t
Cwane,  s u r o  to ?  nowe i i .  .......................................................................... d e k r e t  Pr *y*^_KC_nia ,; k l ° r y  n a  h « ‘»J

K u r s
u

9 
l>
22 k r .—i Galie, l is ty  -----

K u r s  w i e d e ń s k i  . d n i a  18go pnźJziern. — Metaliki 92 /8 —
Nnwa pożycuka S I 3/ , . — A k c j e  Banka w i d e n s .  1 2 8 5 .—
Akcye Kolei Żelazn. 141 */2. — Agio oó z ło ta  28 /4, od s r e ­
bra 22. , .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 18 paździer . Banknoty  aus trvack ie  
8 4 ' / . .  — Pols.  bank. bilety 947/ , 2.— L is ty  zas t .  Król. Pols, 
nowe i dawne 94. — Akcye kolei Żelazn. K rak .  -  gorno-  
ezląs . 79 '/4.

C T m i E S S B E l B

W  IMIENIU

N a jja śn ie js z e g o  F r a n c is zk a  J ó z e fa  F
C e sa rza  A us try i ,  Króla itd. itd. 

C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ 
Miasta K rakow a i Jego Okręgu w y d a ł następu jący uujrok: 

Działo  się w Krakowie w  domu w ładz s ą ­
dowych na  audyencyi publicznej o. k. T ry b u ­
n a łu  Miasta K rak o w a  i Jego Okr.  dnia Dwu­
dz ie s te g o  piątego w rześn ia ,  T y s iąc  ośmset pięć­
dziesiątego pierwszego roku.

W y d z ia ł  I.
Obecni:

J.  Pareński  sędzia prezydujący .
B o g u ń sk i  | .
Czech | 8S4«owic .
L i b r o w s k i  p isarz .

(podpisano) J .  P a rcński. — Librowski.
Na sku tek  przedstawienia  przez Sędziego Komisarza upa­

d łego  handlu Karola  Zglinickirgo, o zasz łe j  pomyłce w o- 
g łoszen iu  w pismach publicznych w yroku  c. k. T ry b unap„ 

dnia 11 bpca roku bieżycego, nowy termin do wyrefikacyi,  
t ó s o w n ic  do a r ty k u łu  75 Kodeksu Handlowego księgi ]([ d |a 

wirzvcicli  na pierwszym  terminie nie s ta w a jąey ch ,  oznacza-

^ CCS° QeSarsko-K rólew ski T ryb u n a ł
Termin do spraw dzen ia  wierzytelności do upadłego handlu 

Karola Zglinickiego odnosić s,ę mogących, a  dotąd nie p o ­
s tawionych,  na dzień 4 listopada rnka bieżącego. g , dłinL. 4

5 3 T , r: ; ‘i Papeńheim —•* 8 )  J .  Marti.. -  9 )  Markusa^ w  
J   /  .  m a  G us taw a  Haas et  Como. u n».-_w Wiedniu — wreszoic 10) Gustawa naas et Comp. w Bel._ w wieomu .e j nie powyższym, w pa,i

me zamieszkałych, aby się w ił końcem m 4J  . •
Dosiedzeń c. k. Trybunału wydziału I. koncern przedstawie­
nia swych wierzytelność ido sprawdzenia oso iście lub przez

( H P ' - " ’ w

Z a ,c g .  i roGkaGoJe w cJy . tk im  h c m o r m U m  lO. Ud 
(podpisano) J .  Pareński . -  L i b r o w s k i . ___________

leżeć będą
8. Gdyby kto w  ciągu tygodnia po stanow­

ieni przybiciu zaofiarował o */s część wyżej nad 
wylicytowany szacunek, obowiązanym będzie 
z ło ży ć  tę Vs część wraz z vadium w  depozyt 
sadowy i stosownie do art. 1 <54, 1S5 i l^G Ust.
exek. postąpić.

Termina do Hcytacyi takowej na audyencyi c. 
k. Trybunału m. Krakowa i Okr. pod 1. lU b  
w Krakowie od godziny 1 0  z rana posiedzenia 
sw e odbywającego nastąpić mającej, są  nas ę
pujace: . .

1 na dzień 9  stycznia i 4Q, 9
jj „ 6  lutego | 1 8 o 2  r.
3  ,, 5 marca j

Na każdym terminie przybicie stanowcze na 
stąpić może. Czynność tę popier» w sądach adw. 
Wincenty Szpor I’. O. O. pod 1. «4G w Gm. VIII. 
31. K. zamieszkały.

W zyw ają  się przeto w szyscy  chęć kupna ma­
cy na licytacją takową, oraz w szyscy  mogą- 

mieć prawa na nieruchomości tejże , aby ta- 
„j\ve  ńa pierwszym terminie Hcytacyi pod i 
gorem utraty, przez adookatów przedstawili 

Kraków dnia 7 października 1 8 5 1  r.
l.ibrowski.

I n  s e n a t y .

I J f  T j m  w łosk i  , ( « .  F u s )  je s t  do sprzedan ia  u 
f l l  D  JL Hcuslera p r / j ’ ulioy F io r j  ańskiej.

M o s i i o ś i e s i i o .
C. k .  p r z y w i l e j  n a  a o w o w y n a l e z i o n ą

A N A T H E I I I N

w o d ę  m o p l n l i a n i a  u s t
prze*

J .  i i .  P o p p
dentystę i właściciela  przywileju.

W oda  ta  j e s t  równie przez w y d z ia ł  lekarski ,  jak o leż  p izcz 
wieloletnie u ż jc ic  wypróbowana.  Z a leca  sie szczególniej  
przeciw nieprzyjemnemu cuolmitniu te k u .  przy  z:tnicdl»anem 
oczyszczaniu lak  w praw ianych  ja k o  i n t t u r a l e y  h zębów i 
przeciw woni (y tuniow ej:  żaden środek nie n iweczy tak  
prędko iticpizyjcnineego euchnien a  . j a k  p łukan ie  ta w o d a ;  
oprócz tego posiada szczególniejsza w łasność  gej* n a w s z r l - 
kich cierp ień ,  przy  usposobieniach gnileowyi l i . gośeowyrii  i 
dnowyeh d z i ą s e ł ,  przy  zwężaniu sie tychże  a j r z c z lo  po- 
WHtałem chwianiu sie zębów; wzmacnia jąc  d z i ą s ł a ,  tau.ujc  
tworzenie  sie osadu na  zębach (w inn iku ) ,  k tó ry  je  p s u je .  r- 
zeby z takow ych  ogołocone, dluższenii  sic sfr.ja. i w s k u te k  
teg;o. chociaż zdrowe, wy pa daj a. W oda  ta  d» p łukania  ust 
s k ła d a  sic 7. sam ych roślinnych części , które jęd rn eść  dz ia -  
hcT podw yższa ją  i przez to większo śc iąganie  w y w o łu ją ,  a 
nie z aw ie ra  k w a s ó w ,  ani gnli,‘ ani Ićż jak ichkolw iek  zebóm 
szkodliw ych p ierwiastków.

lVyż wymienione w łasnośc i  ja k o  uzasad n io n e , udowodnić 
mogę wieloma nadesłanerni świadectwami.

Wody tej jedynie dostać można w bandin

[ f f l O U  H E R R I M
w  M r a k o w i e .

Ho tegoż handlu i a d s z rd ł
B5ÓW »  f a b r y k i  M i a i y k m e n f a h r i k  w W iedniu,
mianowicie:
Świec  s tea rynow ych  s to ło w y c h .  4 5 G i 8  na fuut,  v %V‘

1 funt wagi wiedeńskiej  ........................
Świec ►tearynowych s to ło w y c h . paczka zaw ie ra jąca

1 funt 9 łutów wagi p o l s k i e j ........................
Swicc s te a rynow yc h  s to ło w y c h ,  paczka zaw ie ra jaca

1 funt  1 ł u t  wagi p o l s k i e j ....................................e .
Świec s tearynow ych  pow ozow ych ,  do l a t a r e k ,  funt

wagi w i e d e ń s k i e j ............................................................
Swicc s tea rynow ych  kościelnych różnej wielkości,

funt wagi w ied eń sk ie j ......................................................
Świec nowowynalez ionyeh pod nAgwą Be lw eder-  

kerzen , pakow anych  w paczkach zaw iera jących  
1 funt  7 '/2 łu t a  polskiej vvagi, za  j,a czkc . ° . .

Mydła  M illy ego. 1 fuut polaki . . . . .
Osoby zakupujące  w iększa  ilosc. o trzym ają  z ra c z n v  rabat ,  

sąw yższe  wyroby  pochodzące z fabryk i  M llycgo w Wiedniu, 
te dotychczas powszechnie za  najlepsze uznane ;  pod w z g lę ­
dni b iałości,  równego î  d ługiego palenia sie . są  pierwszemi 
fabryka tam i tego rodzaju w ca łe j  Austrynckiej  monarchii .

f i ® -  Oprócz wic 'u  innych a r ty k u łó w ,  w' tymże handlu 
d o s ta ć  m o ż n a  l i e r b a t y  p i a v v i B ? i n t7j

w paczkach  /4 funt. oplombowanych i,o cenie 
2 rs .. 2 rs. 40 kop., 3 rs„  4 rs. za jedon funt herba ty  e r» \-  
mii. 6 rs.  *a 1 f i n t  herbaty  ż ó ł t e j . -  B V .S 4 y l e h  b i l i ń -  
s l ł i r S * *  r . a l i i s j m s t a  mass a , w porcelanowych s ło i -  
k a r h : przedmiot najlepszy do u trzym yw an ia  i czyszczeni*  
zębów. ” , , , a  a * b S r a i i i c a n e  w butelkach, po cenach
oajtańszyoh.

8

4

18

8

15

8
21

Pożądaną j e s t  wiadomość o micj-ru  śmierci  ś. P' 
. acl8J a Piotra Grabianki i o tegoż w czasie z e j ­

ścia stan c majątkowym. Ktoby ta k o w ą  udzielić b y ł  w stanic , 
raczy  się zgłosi,! do W g o  S ta n i s ła w a  Eie lińskiego d o k to r ,  
p raw we l.wntvje ulica D y k as tc ry a ln a  pod liczbą 3J< miasto,  

men w y j a ś n i e n i e  p ow yższych  okolicznoś i stosownie w y ­
nagrodzi. r J J ( 3 2 9 - 2 - 3 )

M E T E Q R 1  ) i iO G I C Z N E
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S T A N  DAROM, 
w mierze p a -  

ryr.kićj spro­
w adzony  do 

O* Rcaumora.

ST O P,  CIBPJŁA 

w edług  

R eaum ura .

P B R Ż N O Ś C

p a ry  wodnej 
v  powietrzu

czy ii *•

2
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3 ”
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północ, średnij 
» s ł a b y |  

w s c h o d n i
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